
„Batory" 
nowy zakład 
produkcyjny 
w Zlotowi© 

W ostatnich dniach grudnia 
ub. r. Spółdzielni Inwalidów 
w Złotowie przekazano wresz­
cie nowy zakład metalowy pro 
dukujący głównie okucia bu­
dowlane. Będzie to zakład re­
habilitacyjny dla osób, które 
chorowały na gruźlicę. Ze 
względu na swoją specyfikę, 
wnętrza budynku mało przy­
pominają „normalne" hale fa­
bryczne. Sporo miejsca zajmu­
ją szatnie, umywalnie, sto­
łówki. Na miejscu jest gabi­
net lekarski. 

W następnych latach na 
tym samym placu powstać ma­
ją zabudowania produkcyjne 
dla innych działów, pracują­
cych obecnie w bardzo trud­
nych warunkach. W roku bie­
żącym rozpocznie się budowę 
biurowca i magazynu. 

A w gotowym już budynku 
— zwanym przez złotowian 
„Batorym", ze względu na 
wielki komin — ustawia się 
maszyny i rozpoczyna wstęp­
ną produkcję. Ną oficjalne o-
twarćie zakładu trzeba jeszcze 
trochę poczekać.. (K. K.) 

Na zdjęciu budynek zakła­
du. 

Fot. J. Fiątkowski 

Ogólne zainteresowanie, powszechna aprobata 

lewe warunki kontraktacji zbóż 
tematem wiejskich zebrań 

(Inf. wł.) 
W ostatnich dniach rozpoczęły się w naszym wojewódz­

twie zebrania wiejskie, poświęcone omówieniu nowych wa­
runków kontraktacji zbóż. Zebrania te poprzedziły powiato­
we narady aktywu rolnego. 
Jednocześnie trwa wytężona rządzą się odpowiednie wyka-

praca w gromadzkich radach zy gospodarstw rolnych, uzu-
narodowych oraz geesach. Spo- pełnia dane dotyczące obszaru 
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użytkowanych gruntów i ich 
jakości w celu ustalenia dla 
każdego rolnika minimum 
sprzedaży zboża z zakontrak­
towanego obszaru. 

Już pierwsze wiejskie ze­
brania wskazują, że koszaliń­
scy rolnicy nowe warunki 
kontraktacji przyjęli z pełną 
aprobatą i ogromnym zaintere­
sowaniem. Podkreśla się po­
wszechnie, że z tych bardzo 
dogodnych warunków niewąt­
pliwie skorzysta każdy rol­
nik i że w związku z tym zna­
cznie wzrośnie zapotrzebowa­
nie na nawozy sztuczne. Prze­
widuje się, że już z tegorocz­
nych zbiorów koszalińscy rol­
nicy zakontraktują najmniej 
70 tys. ba zbóż, o ponad 30 
tys, ha więcej niż ze zbiorów 
ubiegłorocznych. W najbliż­
szych dniach geesy przystąpią 
do zawierania nowych umów 
kontraktacyjnych. (1.) 

25 rocznica powstania PPH 

Jutro uroczysty koncert 
(Inf. wł.) 
Z okazji 25. rocznicy powsta­

nia ̂  Polskiej Partii Robotni­
czej odbywa się w mieście i 
powiecie słupskim wiele oko­
licznościowych imprez i ze­
brań. Tematyce tej poświęcane 
są otwarte zebrania 
wowych organizacji 

wawcze w szkołach podstawo­
wych. Przewiduje się również 
omówienie problematyki zwią­
zanej z działalnością PPR na 
zajęciach szkolenia partyjne­
go. 

Jutro, z okazji 25. rocznicy 
podsta- powstania PPR odbędzie się 
partyj~ w sali BTD przy ul. Wałowej 

Orkiestrą 
A. Cwoj­

dziński. Wystąpią Alicja Le-
gieć — sopran i Jerzy Szymań­
ski — i  bas. W programie utwo­
ry Czajkowskiego, Szostako­
wicza, Moniuszki i Rachmani­
nowa. Początek koncertu o 
godz. 13. (o) 
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Wybory delegatów 
na Kongres 
Iw. Zaw. 

WARSZAWA (PAP) 

We wtorek odbyło się w 
CRZZ pierwsze posiedzenie 
Komisji . Organizacyjnej VI 
Kongresu Związków .Zawód o -
wy oto. 

Przewodniczący komisji, se­
kretarz CRZZ — Wiesław Kos 
omówił dotychczasowy prze­
bieg krajowych zjazdów związ­
ków branżowych1 i wyniki wy­
borów delegatów na Kongres. 

Na dotychczasowych zjaz­
dach wybrano 463 delegatów 
na Kongres. 

Pod koniec kampanii, w 
marcu i kwietniu, wybiorą 
swoich przedstawicieli na 
Kongres załogi dużych zakła­
dów pracy, zatrudniających 
ponad 7500. związkowców. 

Przewiduje się, że Kongres 
obradować będzie w czerwcu 
br. w Warszawie. 

W Stocwil im. 
A Warskiego w 
Szczecinie odby­
ło się pierwsze w 
tym roku wodo­
wanie statku. — 
Zwodowany zo­
stał drobnicowiec 
motorowy. któ­
r e m u  n a d a n o  
imię „Gdynia II" 
Jest to iii jed­
nostka, /wodowa­
na w tej stoczni 
po wojnie. Nowy 
siatek jest prze­
znaczony dla Pol­
skiej Żeglugi Mor 
skiej w Szczeci­
nie i pływać bę­
dzie na linii za-
chodnioafrykań-
skiej Jego noś­
ność wynosi 6 ty­
sięcy ton, dłu­
gość — 124 m. 

, Na zdjęciu — 
„Gdynis if" na 
chwilę przed wo­
dowaniem. 

CAF — Weczer 

Tu SFBSi I! 

telegraficznym 

6 WARSZAWA 

Na zaproszenie ministra o-
brony narodowej Marszałka 
Polski M. Spychalskiego przy­
był z oficjalną wizytą do Pol­
ski' minister obrony narodowej 
Królestwa Belgii Charles Po-
swick. 

® WARSZAWA 

Attache wojskowy i lotniczy 
ambasady CSRS w Warszawie 
płk Frantisek Dvorzak wrę­
czył 10 brn. sekretarzowi ge­
neralnemu Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego — 
Mieczysławowi Kiecie „Od­
znakę partyzanta czechosło­
wackiego", przyznaną nrzez 
ministra obrony narodowej 
CSRS — gen. Bohumira Lom-
skiego. 

© NOWY JORK 

Stali przedstawiciele Polski, 
Czechosłowacji i Węgier w 
ONZ wystosowali pismo do 
U Thanta, w którym stanow­
czo odrzucają twierdzenia mo­
carstw zachodnich, jakoby 
rząd NRF był ,, jedynym re-i 
prezentantem narodu niemiec­
kiego". 

O GENEWA 

\W Genewie wznowiono prace 
trzyosobowego trybunału roz­
jemczego, zajmującego si« ure­
gulowaniem konfliktu paki-
stańsko-indyjskiego o obszar 
Ran of Kucz. 

® DELHI 

Z Rawslpindu donoszą, że o-
koło 40 osób zmarło na ospę 
w zachodnim Pakistanie. Ogó­
łem zanotowano 220 wypadków 
tej choroby. 

Program 
społecznych inwestycji 

w roku'1967 
Z posiedzenia Wojewódzkiego Komitetu Społecznego Fun­

duszu Budowy Szkół i Internatów powróciliśmy z garścią 
ciekawych informacji o przebiegu społecznej zbiorki i za­
mierzeniach na przyszłość. 
Zacznijmy od stwierdzenia milionów złotych i są w pełni 

faktu, że w myśl założeń po- realne pod warunkiem wsza^-
winniśmy byli zebrać w roku że, że wieś koszalińska oka-
ubiegłym na SFBSil 25 min zł, że większe zainteresowanie 
zebraliśmy zaś 27,6 min zł i je- społeczną akcją. 
dynie powiat Sławno nie wy- Powinniśmy się starać nie 
wiązał się ze swoich zobowią- tylko wykonać ten plan, ale i 
znań. A więc niewątpliwy suk- przekroczyć. Ambitne^ są bo-
ces akcji zbiórkowej w pierw- wiem zamierzenia inwesty-
szym roku jej trwania. cyjne województwa. Oto co 

Założenia na rok bieżący przewiduje program inwesty-
przewidują znowu zebranie 25 cji SFBSil na rok 1967 (wy 

Narada sekretarzy 
ekonomicznych 
w KC PZPR 

WARSZAWA 
W KC PZPR 

wczoraj 

(PAP) 
odbyła się 

narada sekretarzy e-
konomicznych komitetów wo­
jewódzkich partii. Narada po­
święcona była ocenie przebie­
gu konferencji samorządu ro­
botniczego nad tegorocznym 
planem oraz pracom zakłado­
wych komisji do usprawnienia 
organizacji pracy powołanych 
po VII Plenum KC PZPR. 

Obradom przewodniczył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Bo­
lesław Jaszczuk. 

mieniamy obiekty, które będą 
budowane tylko za społeczne 
złotówki, lub, których oudo-
wa będzie kontynuowana, al­
bo dofinansowywana ze środ­
ków społecznych). 

W dziedzinie szkolnictwa: 
szkoły podstawowe w Biało­
gardzie i Sławnie, zasadnicza 
szkoła zawodowa w Człucho­
wie, technikum rolnicze i in­
ternat w Złotowie, przedszko­
la w Białogardzie, Koszalinie, 
Okonku, internaty w Sławnie 
i Bytowie oraz dom studenta 
w Słupsku. 

W dziedzinie zdrowia: wiej­
skie ośrodki zdrowia w: Ka-

(Dokończenie na str. 2) 

nych a także lekcje wycho- uroczysty koncert. 
dyrygować będzie 

Przed wyścigiem 

Pełnomocnik 
IV etapu 
zwiedził Słupsk 

(Inf. wł.) 

W Słupsku przebywali przed 
stawiciele komitetu organiza­
cyjnego XX Wyścigu Pokoju 
— M. Pariaszewski oraz K. 
Sokołowski. Spotkali się oni z 
wiceprzewodniczącym Prez. 
MRN, Stanisławem Wysockim 
oraz kierownikami podstawo­
wych sekcji przygotowań eta­
powych: organizacyjnej oraz 
socjalno-bytowej. Podczas spot 
kania omawiano głównie pro­
blemy wyżywienia i noclegów 
zarówno dla kolarzy jak i o-
sób towarzyszących wyścigo­
wi. Warszawscy organizatorzy 
wyścigu obejrzeli ponadto 
część trasy w mieście i sta­
dion, na którym będzie meta 
IV etapu tegorocznego wyści­
gu. (am) 

Prognoza pogody 

Dziś będzie zachmurzenie duże 
z opadami śniegu. Wiatry dóść 
silne z kierunków zachodnich. 

Temperatura rano około minus 
6 stopni, dniem do minus 2 st. 

& Nieustające ataki patriotów na lotniska 

Największa operacja w wojnie wietnamskiej 

Wojska USA atakują »że!azny lrójkqt« 
NOWY JORK (PAP) 
Associated Press podaje, że oddziały amerykańskie podję­

ły największą operację bojową w wojnie wietnamskiej, o-
taczając położoną na północ od Sajgonu strefę tzw. „żelaz­
ny trójkąt". 

Dowództwo amerykańskie u- od Piecku były obiektem ata-
waża, że na otoczonym obsza- ku partyzantów południowo-
rze o powierzchni 96,5 km -wietnamskich. W nocy z po-
kwadratowych znajduje się niedziałku na wtorek ta naj-
ważny partyzancki ośrodek do­
wodzenia. We wtorek żołnie-

większa baza Amerykanów 1 
reżimu sajgońskiego na cen-

rze amerykańscy w sile kilku tralnym płaskowyżu znalazła 
dywizji wkroczyli do wspom­
nianej strefy, nacierając rów­
nocześnie z wielu stron. Stre­
fa „żelaznego trójkąta", poło­
żona o ok. 50 km od stolicy 
nie była kontrolowana przez 
reżim sajgoński już od kilku 
lat. 

Już czwartą noc z kolei obóz 
i lotnisko H&Uoway, położone 
w odległości 4 km na zachód 

się pod ogniem partyzantów. 
Żołnierze Frontu Wyzwolenia 
ostrzeliwali bazę przez godzi­
nę. Wewnątrz obozu nastąpiły 
dwie eksplozje. 

Terrorystyczne naloty na 
Demokratyczną Republikę 

Wietnamu nie ustają. W po­
niedziałek piraci powietrzni 
USA zrzucali śmiercionośne 
ładunki na węzeł komunika­
cyjny w Winh w odległości 
250 km na południe od Ha-
noi. Bombardowano m. in. sta­
cje rozrządową i przeładun­
kową, usytuowane w odległo­
ści 4 km od tego miasta. Nie 
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne ograniczyły operacje 
lotnicze w innych regionach 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. 

Według dalszych doniesień z 
Południowego Wietnamu, par­
tyzanci południowowietnam-

(Dokończenie na str. 2) 

Kierownicy KPZR 
w rozmowach 
z aktywem 

MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS podaje, że 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgorny wygłosił 

i w poniedziałek w Kazaniu na 
zebraniu aktywu tatarskiej 
obwodowej organizacji partyj­
nej referat o wynikach grud­
niowego plenum KC KPZR. 

Analogiczne referaty wygło­
sili: członek Biura Polityczne­
go KC KPZR D. Polański na 
zebraniu krajowej organizacji 
partyjnej w Barnaule i zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go KC KPZR D. Kunajew na 
zebraniu północno-kazachstań-
skiej obwodowej organizacji 
partyjnej. 

Uczestnicy zebrań zaapro­
bowali jednomyślnie uchwały 
grudniowego plenum KC 
KPZR. 

W północno-wschodnich Wło­
szech fia wybrzeżu Morza Śród­
ziemnego spadły niezwyMe obfite 
opady śniegu. Na pewicTT czas u-
nieruchomicna została komunika-
cja drogowa, 

Na zdjęciu: oto autobus poczte-
Wy, który ugrzązł w śniegu w Ri­
mini (płn -wschodnie Włochy) pod­
czas śnieżycy. W głębi — słynny 
Łuk Augusta z okresu Cesarstwa 
Rzymskiego. (CAF — Unifax) 

DEMOKRATYCZNA 
REPUBLIKA WIETNAMU 

Ruiny zbombardowanych ostat­
nio przaz lotnictwo USA domów 
mieszkalnych przy ulicy Fo 
y guyen" Tkiiep w ' stoli'ćy * W 
— flanoi. i*.'i<,kcżńy na zajęciu 
odcinek ulicy znajduje się w od­
ległości Zaledwie 100 metrów od 
głównego placu miasta. 

CAF — TASS 
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Program 
społecznych inwestycji 

{Dokończenie ze str. 1) 

liszu Pomorskim, Zegrzu, Lej­
kowie, Kluczewie, Budowie, 
Będzinie JŁubnie, Żydowic, Łu-
pawie, Sarbii, Lipce oraz Li­
ceum Medyczne w Szczecin­
ku. 

Płoną statki 
na morzu 

LONDYN (PAP) 
Na mieliźnie wyspy Wight 

położonej w pobliżu południo­
wych wybrzeży W. Brytanii 
został osadzony statek NRD 
„Saale". Na jego pokładzie e-
kipa straży pożarnej konty­
nuuje dwudniową walkę z po­
żarem. Na jednostce pozostał 
kapitan i 16 marynarzy, którzy 
uczestniczą w tej akcji. 

Nie ugaszony został także 
pożar na innej jednostce NRD 
— przetwórni „Bcrtold 
Brecht", która znajduje się w 
pobliżu Grenlandii. Statek ten 
wzywał pomocy, alarmując 
drogą radiową, że pożar objął 
całą jednostkę i że sytuacja 
jest niebezpieczna. 

W dalszym ciągu płonie 
również frachtowiec NRF 
„MaIchov", Statek ten został 
opuszczony w niedzielę przez 
39-osobową załogę, która 
przybyła na jednostkach ra­
towniczych do portu Vivero w 
Hiszpanii. 

Statki ze zbożem 
w Kołobrzegu 
i Darłowie 

(Inf. wł.) 

Wczoraj, w porcie kołobrzes­
kim przebywały aż cztery stat­
ki z ładunkiem importowane­
go zboża. Jak na warunki Ko­
łobrzegu, były to dość duże 
statki. W poniedziałek opuścił 
port z ładunkiem eksportowe­
go jęczmienia statek bandery 
fińskiej m/s „Otto". Zabrał on 
aż 1.575 ton. Dzisiaj spodzie­
wane jest przyjście statków 
ze zbożem do Darłowa. 

(łw) 

„Surveyor 1" 

„ożył" na 12 godzin 
NOWY JORK (PAP) 
Jak podaje ośrodek badań 

kosmicznych w Pąsadenie, a-
merykańska stacja automa­
tyczna „Surveyor V znajdu­
jąca się na powierzchni Księ­
życa, zaczęła w ubiegłym ty­
godniu znowu funkcjonować i 
przez 12 godzin nadawała róż­
ne dane telemetryczne. Jak 
wiadomo, „Surveyor 1" wylą­
dował na Księżyciu 1 czerwca 
1966 r. i przesłał stamtąd 12 
tys. zdjęć. 

W dziedzinie kultury: pa­
wilon wystawowy w Koszali­
nie. 
Łącznie program inwestycyjny 

na rok 1967 opiewa na 31,1 mi­
liona złotych i ma pokrycie w 
limitach inwestycyjnych. 

WK FJN postanowi? po­
móc mieszkańcom Malechowa 
w ich wysiłku i partycypować 
w kosztach budowanych tam 
w czynie społecznych dwóch 
izb lekcyjnych. 

Postanowiono również sko­
rzystać z ciekawej formy za­
pewnienia mieszkań nauczy­
cielom. Na wniosek Prezydium 
PRN w Miastku SFBSil wy­
kupi dwa domki mieszkalne 
w Barcinie i Warcinie. Po re­
moncie przeznaczone będą one 
dla pilnie potrzebujących mie­
szkań miejscowych nauczycie­
li wiejskich. (TK) 

Run na nawozy już się zaczyna 

Potrzebne dodatkowe przydziały 
* (INF. WŁ.) 
W bieżącym roku gospodarczym nasze województwo przo 

duje w kraju we wzroście sprzedaży nawozów sztucznych. 

większe przydziały uzyskają 
w lutym i w marcu. 

a.) 
Od 1 lipca do 31 grudnia ub. 

roku.a więc już pod tegorocz­
ne zbiory, koszalińskie geesy 
sprzedały rolnikom w ogólnej 
masie ponad 52 tys. ton nawo­
zów azotowych, fosforowych i 
potasowych # o prawie 30 proc. 
więcej niż w analogicznym o-
kresie w roku 1965. Zjawisko 
niewątpliwie bardzo korzystne. 
Wzrost zużycia nawozów 
sztucznych stwarza możliwości 
zwiększenia plonów. Oczywiś­
cie sprzedaż nie została zakoń­
czona. Prawdziwy run na na­
wozy dopiero się zaczyna. Od 
1 stycznia br. obowiązują no­
we zasady kontraktacji zbóż. 
W przeliczeniu na każdy hek-

Pogłębienie 
kuiłuralno 

współpracy 
-naukowej 

Polska—ZSRR 
MOSKWA (PAP) 
W dniach od 5 do 10 stycz­

nia br. bawiła w Moskwie de­
legacja polska z dyrektorem 
generalnym Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki PRL S. W. Ba­
lickim na czele. 

W wyniku rozmów został 
opracowany i podpisany do­
datkowy protokół do planu 
współpracy kulturalnej i nau­
kowej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim na r. 1967. 

Protokół zmierza do dalsze­
go rozszerzenia i pogłębienia 
więzów przyjaźni i współpra­
cy między Związkiem Radziec­
kim i Polską w dziedzinie 
szkolnictwa, nauki, kultury i 
sztuki, filmu, radia, telewizji, 

»Nałe jasne« 
coraz popularniejsze 

WARSZAWA (PAP) 

Miniony rok był rekordowy 
pod względem produkcji piwa 
w naszym kraju. Browary do­
starczyły go ok. 835 min li­
trów, z czego ponad 20 min li­
trów wyeksportowaliśmy, a 
resztę wypiliśmy. Tym samym 
spożycie piwa wzrosło w ub. r. 
o ponad 2 litry na osobę — do 
ok. 25 litrów rocznie na staty­
stycznego mieszkańca Polski. 
O większej konsumpcji „jas­
nego z wianuszkiem" zdecydo­
wała wczesna wiosna oraz dłu­
ga i stosunkowo ciepła jesień, 
a także to, że obecnie ok. 90 
proc. produkcji stanowią, cie­
szące się największym popy­
tem piwa pełne. Znacznie wię­
cej niż w 1965 r., dostarczono 
również piwa ciemnego, słodo­
wego, które najchętniej piją, 
przede wszystkim mieszkańcy 
Śląska. 

literatury, prasy, ochrony 
zdrowia i sportu. 

Dodatkowy protokół przewi­
duje kontynuowanie bezpo­
średniej współpracy radziec­
kich i polskich placówek nau­
kowych i uczelni, organizowa­
nie pracy w sprawie podnosze­
nia kwalifikacji wykładowców 
języka rosyjskiego w szkołach 
polskich drogą przeprowadza­
nia dla nich kursów i semina­
riów językowych. Oba kraje 
dokonają wymiany dużych 
grup studentów dla odbycia 
praktyki. 

Przewiduje się zorganizowa­
nie na szeroką skalę w obu 
krajach imprez kulturalno-
-masowych poświęconych 
50-leciu Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. W Polsce zorganizuje się 
takie imprezy o charakterze 
ogólnopolskim, jak: festiwal 
rosyjskich i radzieckich sztuk 
teatralnych, festiwal muzyki 
rosyjskiej i radzieckiej, festi­
wal piosenki radzieckiej, Dni 
Filmu Radzieckiego, Dni Książ 
ki Radzieckiej. 

W dniu 10 stycznia 1967 roku zmarł 

Leonard Vełfer 
dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w 
Bytowie, odznaczony Srebrnym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz Medalem X-lecia PRL. 

W Zmarłym traci budownictwo rolnicze cenionego 
pracownika, szlachetnego człowieka i szanowanego 
kolegę. 

Żegnamy Go z uczuciem najgłębszego żalu. 

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W KOSZALINIE 

bestsellerem roku 
WARSZAWA (PAP) 
We wtorek rozstrzygnięty 

został doroczny, ósmy już z 
kolei, plebiscyt czytelników 
„Kuriera Polskiego" pod ha­
słem „Wybieramy książkę ro­
ku". Łącznie wpłynęło do re­
dakcji „Kuriera Polskiego" 
4.676 ankiet plebiscytowych. 
Największą liczbę głosów <754) 
a tym samym tytuł ^Książki 
roku 66" zdobyły „Studzianki" 
Janusza Przymanowskiego (Wy 
dawnictwo MON). Na dru­
giej pozycji znalazły się 
„Kamienne tablice" Wojciecha 
Źukrowskiego (również wy­
dawnictwo MON). Trzecie 
miejsce zajęła książka Juliana 
Krzyżanowskiego „Henryka 
Sienkiewicza żywot i iprawy" 
(PIW). 

tar zakontraktowanych zbóż 
rolnik ma prawo zakupu po 
cenach znacznie zniżonych i 
na warunkach bezprocentowe­
go kredytu od 800 do 900 kg 
nawozów azotowych, fosforo­
wych i potasowych w ogólnej 
masie (po około 200 kg w czy­
stym składniku na hektar). Nie 
wątpliwie każdy będzie chciał 
skorzystać z tych bardzo do­
godnych warunków. Czy jed­
nak koszalińskie geesy są do­
statecznie przygotowane do 
pokrycia zwiększonego zapo­
trzebowania wsi? 

Remanenty, sporządzone 31 
grudnia ub. r., bynajmniej nie 
wykazały, aby magazyny w 
koszalińskich geesach były po 
sufity zapełnione workami z 
saletrzakiem, saletrą amonową 
mocznikiem, superfosfatem 
granulowanym itp. Zapasy by­
ły raczej skąpe. W magazy­
nach znajdowało się 4000 ton 
nawozów azotowych (w tym 
500 ton wody amoniakalnej i 
1000 ton mniej poszukiwanego 
przez wieś siarczanu amonu), 
10.000 ton fosforowych i 4 tys. 
ton potasowych. Łącznie 18 
tys. ton. Jeżeli jednak rozdzie­
limy tę ilość na 110 punktów 
sprzedaży w województwie, w 
przeliczeniu na jeden przypa­
da przeciętnie po około 165 
ton nawozów w tym zaledwie 
po 35 ton nawozów azotowych. 
Jest zrozumiałe, że ilości te 
nie starczą na długo. Już o-
becnie z niektórych gromad 
nadchodzą sygnały, że zgłasza­
jący się do geesów rolnicy od­
jeżdżają z kwitkiem, gdyż w 
magazynach brakuje potrzeb­
nych asortymentów nawozów. 

Z bilansu, sporządzonego 
przez WZGS w Koszalinie 
wynika, że przydziały nawo­
zów dla naszego województwa, 
zwłaszcza w pierwszym kwar­
tale bieżącego roku, są niewy­
starczające. Wylicza się, że 
tylko w celu pełnego pokrycia 
kontraktacji zbóż konieczny 
jest dodatkowy przydział 3,7 
tys. ton nawozów azotowych 
oraz 2,7 tys. ton fosforowych, 
a jeżeli uwzględnimy również 
kontraktację ziemniaków i 
rzepaku — 8,5 tys. ton azoto­
wych oraz 5,5 tys. ton fosfo­
rowych, ponadto kilka tys. ton 
(w ogólnej masie) potasowych. 
Konieczne jest także przesu­
nięcie części planowanych do­
staw z drugiego na pierwszy 
kwartał roku. Spodziewamy 
się wczesnej i suchej wiosny, 
zaistnieje więc potrzeba sto­
sunkowo wcześniejszego zasi­
lenia zasiewów ozimin nawo­
zami saletrzanymi. CRS i Mi­
nisterstwo Rolnictwa obiecały 
uwzględnić część dodatkowych 
przydziałów. Dalsze dostawy 
będą zależeć od bieżącej sprze­
daży, od tego jak szybko ma­
gazyny geesów zostaną opróż­
nione. Rolnicy we własnym 
dobrze pojętym interesie nie 
powinni więc zwlekać z kup­
nem nawozów. Im więcej na­
wozów koszalińskie geesy 
sprzedadzą w styczniu, tym 

O NOWY JORK 

W ciągu ostatniej doby 
Izrael złożył dwie skargi w 
Radzie Bezpieczeństwa prze­
ciwko Syrii w~ związku z na­
pięciem oraz starciami na gra­
nicy między Syrią i Izraelem. 

• MOSKWA 

W dniu 10 stycznia rozpoczę­
ły się trzydniowe obrady ra-
dziecko-franeuskiej komisji do 
spraw współpracy naukowo-
technicznej i gospodarczej, któ­
ra ma ustalić tematy wspól­
nych prac specjalistów fran­
cuskich i radzieckich w 1967 r. 

• LONDYN 

Delegacja rządu Lesotho pod 
przewodnictwem premiera Jo­
nathana przybyła do Kapszta­
du i rozpoczęła z premierem 
RPA — Vorsterem rozmowy na 
temSt ekonomicznej przyszłości 
Lesotho. Nowo powstałe pań­
stwo ze względu na swe poło­
żenie geograficzne jest uza­
leżnione od RPA. 
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Polscy handlowcy 
w Meksyku 

MEKSYK (PAP) 
Cała prasa meksykańska na 

czołowych miejscach podała 
wiadomość o przybyciu pol­
skiej delegacji handlowej z 
wiceministrem handlu zagra­
nicznego Franciszkiem Mo­
drzewskim na czele oraz o 
pierwszych jej rozmowach z 
ministrem handlu i przemysłu 
Octaviano Campos Salasem. 

Zbliżony do rządu dziennik 
„El Dia" opublikował swą re­
lację z pierwszych rozmów 
polsko - meksykańskich jako 
główną wiadomość na pierw­
szej kolumnie, tytułując ją: 
„Zwiększa się wymiana han­
dlowa między Meksykiem a 
Polską". 

W szczegółowych dyskusjach 
które przewidziane są na kilka 
dni ,oprócz członków delegacji 
handlowej, biorą udział grupy 
ekspertów centrali handlu za­
granicznego. 

Zamarzli na śmierć 
O WIEDEŃ 

Śnieg i lodowe wichry nęka­
ją większość mieszkańców Eu­
ropy "vV Austrii w poniedzia­
łek troje ludzi zamarzło na 
śmierć, a dwoje zginęło pod 
lawinami. 

Największa operacja 
w wolnie wietnamskiej 

(Dokończenie ze str. 1) 

scy zwolnili ostatnio kilkuset 
jeńców — b. żołnierzy sajgoń-
skich. Nastąpiło to z okazji 
szóstej rocznicy Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku. 

Władze sajgońskie przyzna­
ły, że w 1966 r. zdezertero­
wało z ich armii około 117 tys. 
żołnierzy, tj. o 3 tysiące wię­
cej niż w 1965 r. 

• 
Według naczelnego dowódcy 

sił" amerykańskich w Wietna­
mie, rok 1967 będzie z grub­
sza powtórzeniem roku 1966. 

UrGczystcści w Asuane 
• KAIR (PAP) 

Ponad 25 tysięcy radzieckich i 
egipskich robotników oraz specja­
listów powitało entuzjastycznie ra­
dzieckiego wicepremiera Jefremo-
wa, który przybył do Asuanu, aby 
wziąć udział w uroczystościach z 
okazji siódmej rocznicy rozpoczę­
cia pracy przy budowie tamy. Go­
ściowi radzieclciemu towarzyszył 
premier ZRA — Soliman oraz gru­
pa ministrów egipskich. 

„Sputnik" 
radziecki »Digest« 

MOSKWA (PAP) 
Ukazał się pierwszy numer 

„SPUTNIKA" — radzieckiego 
magazynu typu „Digest", który 
przynosić będzie przedruki in­
teresujących materiałów z pra­
sy ZSRR — artykułów pro­
blemowych i informacyjnych, 
reportaży i pamiętników, opo­
wiadań i satyry. Pismo ma 
format kieszonkowy, wiele ko­
lorowych ilustracji, sztywną 
lakierowaną okładkę. 

Kłopoty Kiesingera 

W dniu 10 stycznia 1967 roku zmarł nagle w wieku 
lat 59 

tow. Leonard Vełłer 
DYREKTOR NACZELNY PRZEDS. BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W BYTOWIE. Odznaczony Srebrnym 
i Brązowym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL. 

W Zmarłym tracimy szanowanego i cenionego 
zwierzchnika. 

Wyrazy głębokiego współczucia Zonie i Rodzinie 
składają 

PRACOWNICY PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W BYTOWIE 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1967 r. 
o godz. 13. 

Za jeden z głównych pun­
któw porządku dziennego pa­
ryskich rozmów uważa się 
kwestię stosunku NRF do Eu-

W Bonn trwają intensywne jednak konkretnych rezulta- ropy wschodniej, 
przygotowania do wizyty kan- tów, przewiduje się natomiast Kanclerz Kieslnger zapo-
clerza Kiesingera w Paryżu, pewne trudności." wiedział, że w poniedziałek 
Wobec bońskich deklaracji o Bonn obawia się, że prezy- poinformuje przewodniczących 
chęci poprawy stosunków z dent de Gaulle przeciwstawi frakcji parlamentarnych i 
Francją przywiązuje się do tej się przyjęciu Wielkiej Brytanii przewodniczącego komisji za-
wizyty dużą wagę. do EWG, jako że nic nie wska- granicznej Bundestagu o wy-

Kiesinger udaje się do Pa- zu^e dotj*d ,na to, by miał się nikach wizyty w Paryżu, a na-
ryża w piątek rano i pozosta- ^ ac 26 sw°JeS° veta stępnie wystąpi na konferen-
nie tam do soboty wieczorem. z . cji prasowej. Przewodniczący 
Proeram wizyty przewiduje ****' ktora deklarowała po- frakcji parlamentarnej SPD 
trzy rozmowy Kiesingera z £łrc

ł
ie ,dla zamiarów Wielkiej Helmuth Schmidt oświadczył, 

prezydentem de Gaulleem w B7tami S1\w związku że jego frakcja ubolewa, że 
cztery oczy. Kanclerzowi towa- ?„tyP, znaleźć wobec dylema- kanclerz zamierza wpierw po-
rzyszyć będzie minister spraw »^e^eFai Anzei- informować prasę a nie parła-
zagranicznych WiUy Brandt. ger Kiesmger będzie się opo- ment. Zapowiedział on, że SPD 

„7 „ . . . . wiadał za przyjęciem Wielkiej wystąpi z wnioskiem o spra-
W Bonn oczekuje się, ze Brytanii do EWG, ale niezbyt wozdanie kanclerza i debatę 

przedmiotem rozmow będą natarczywie, jako że daje on na ten temat w Bundestagu, 
problemy scislejszej wspołpra- pierwszeństwo poprawie sto- Było to pierwsze krytyczne 
cy technicznej oraz istotne sunków z Francją. Jak dono- wystąpienie SPD pod adresem 
problemy polityczne. szą korespondenci w Londynie kanclerza Kiesingera. 

„General Anzeiger" uważa, wywołało to wyraźną podej-
że spotkanie to winno ozna- rzliwość i podenerwowanie. HENRYK KOLLAT 
czać „nowy początek" w sto­
sunkach pomiędzy Francją, a 
NRF, po okresie ich wyraźne­
go oziębienia. Zdaniem gaze­
ty, „w Bonn jęrię oczekuje 

Gen. William Westmoreland 
przewiduje wzmocnienie kon­
tyngentów amerykańskich w 
Pd. Wietnamie i przybycie 
nowych posiłków oraz konty­
nuowanie obecnej taktyki. 

Sugeruje on, że powstańcy 
trzymać się będą mocniej za­
sad partyzanckich sposobów 
walki. Stan liczebny sił par­
tyzanckich określił on na 280 
tys. ludzi. 

Rzecznik departamentu sta­
nu USA oświadczył, że wy­
powiedź premiera DRW Pham 
Van Donga złożona w ubieg­
łym tygodniu w Hanoi wobec 
korespondenta dziennika „New 
York Times" nie wskazuje, by 
rząd DRW zmienił swoje sta­
nowisko w sprawie rozstrzyg­
nięcia wojny w Wietnamie. 

Sport • Sport 
POLSCY PIŁKARZE RĘCZNI 
UDALI SIĘ DO SZWECJI 

Dzisiaj w sztokholmskim ratu­
szu nastąpi ceremonia otwarcia 
VI Mistrzostw Świata w siedmio­
osobowej piłce ręcznej mężczyzn. 
Niemal wszystkie ekipy są już na 
miejscu. Polacy, którzy walczyć 
będą w „południowej" grupie eli­
minacyjnej, udaij się we wtorek 
samolotem przez Kopenhagę, bez­
pośrednio na miejsce swego pierw­
szego meczu w Malmoe. W czwar­
tek 12 bm. zmierzą się oni w tym 
mieście ze Szwecją, nazajutrz grać 
będą w Lund z Jugosławią, a 15 
bm. w Landskronie ze Szwajcarią. 

KOLARZE ALGIERII 
W XX WYŚCIGU POKOJU 

Do jubileuszowego, XX Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava" 
jako trzynasty zespół zgłosiła się 
reprezentacja Algierii. 

PIESCIARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY 

Tegoroczne mistrzostwa Europy 
w boksie rozegrane zostaną w 
dniach 24 maja •— 2 czerwca w 
Rzymie. Areną walk będzie „Pa-
lazzo delio Sport". 

£=53fc, cr ** f • 

przed wizytą w Paryżu i 

ki 

W 502. grze „GRYFA" 
stwierdzono ogółem 3721 
wygranych, w tym z sześ­
cioma trafieniami i pięcio­
ma z liczbą dodatkową 
brak, z pięcioma trafienia­
mi — 5 po 5273 zł, z cztere­
ma trafieniami — 324 po 58 
zł, z trzema trafieniami — 
3392 po 6 zł. 

Wygrane z pięcioma tra­
fieniami stwierdzono: 2 w 
Szczecinie, 1 w Słupsku, 1 
w Złotowie, 1 w Szczecinku 

Specjalny fundusz pre­
miowy na główną wygraną 
wynosi 242.000 złotych. 

Losowanie 503. gry od­
będzie się w Szczecinie, w 
dniu 15 I 1967 r., w sali Pre 
zydium WRN* o godz. 12. 

K-85 
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Broń i niewypały 
WPRAWDZIE od zakończenia II wojny światowej 

minęły juz dwadzieścia dwa lata, jednakże tu i ów­
dzie co pewien czas rozlegają się detonacje eksplo­

dujących pocisków. W kilka dni potem z radia lub prasy 
dowiadujemy się o tragedii, która dotknęła robotników 
wyburzających stare rumowiska i zgliszcza wojenne lub 
dotknęła dziec? bawiące się znalezionym, a bliżej nie zna­
nym przedmiotem. 

W województwie koszaliń­
skim walec wojny przetoczył 
się ze szczególną brutalnością. 
Tu były główne fortyfikacje 
osławionego Walu Pomorskie­
go z polami minowymi, zasie­
kami, transzejami. Po wyzwo­
leniu żołnierze, saperzy, mili­
cjanci i ormowcy rozminowali 
teren i unieszkodliwili tysią-

. ce pocisków zastawionych jako 
pułapki lub zgubionych przez 
wycofujących się hitlerowców. 

Powtarzające się od kilku 
lat, szczególnie wśród młodzie­
ży, wypadki kalectwa, a na­
wet śmierci, spowodowane 
manipulowaniem przy niewy­
pałach i materiałach wybucho­
wych oraz sporadyczne napa­
dy z bronią w ręku wskazy­
wały, że w województwie 
znajduje się jeszcze broń i a-
municja. 

Dlatego też w 1962 roku Pre­
zydium WEN, Prokuratura 
Wojewódzka i Komenda Wo­
jewódzka MO w Koszalinie 
zwróciły się do mieszkańców 
województwa z apelem o do­
browolne zdawanie broni nie­
legalnie posiadanej. Zagwaran­
towano przy tym, że jeśli przy 
jej pomocy nie zostało dokona­
ne przestępstwo — zdającemu 
nie grozi żadna kara. Poskut­
kowało. Obywatele zaczęli 
zdawać dobrowolnie broń pal­
ną, amunicję i inne materiały 
wybuchowe. Inni wskazywali 
funkcjonariuszom MO miejsca 
ukrycia broni lub miejsca, w 
których znajdowały się pociski 
i niewypały. 

Jednakże głos rozsądku iiie 
do wszystkich przemówił jed­
nakowo. Wielu do apelu odnio­
sło się nieufnie, nie wierząc, 
że nic im nie grozi za niele­
galne posiadanie broni. W tej 
sytuacji apele powtarzano co 
roku, a w ślad za nimi ruszyli 
w teren pracownicy urzędów 
spraw wewnętrznych, prezy­
diów PRN, MRN, GRN i pracow 
nicy prokuratur powiatowych 
oraz funkcjonariusze MO. Odby 
li tysiące zebrań i spotkań ze 
społeczeństwem. Tylko w ro­
ku 1965 funkcjonariusze MO 
odbyli 1091 spotkań, podczas 
których wyjaśniali koniecz­
ność dobrowolnego zdawania 
nielegalnie posiadanej broni i 
amunicji. W wyniku akcji roz­
brojenia terenu w latach 
1962—65 do jednostek MO 
zdanych zostało 995 sztuk roz­
maitej broni. Z liczby tej na 
1965 r. przypada 321 jednostek, 
w tym 169 pistoletów, 77 ka­
rabinów. Unieszkodliwionych 
zostało 831 pocisków i niewy­
pałów. 

Od 1 stycznia do 50 wrześ­
nia 1966 r. zdano dalszych 246 
cf^emplarzy broni, z tegro 114 
Pistoletów, 66 karabinów, 2080 
s*tuk amunicji oraz unieszkod­
liwiono 1070 niewypałów. 

czasie kampanii człon­
kowie społecznych zespołów 

kontrolnych sprawdzali m. In. 
stan bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego. Zdarzało się, że 
wśród starych rupieci, znajdu­
jących się na strychach odnaj­
dywano nieraz zardzewiałą 
broń lub amunicję, o których 
istnieniu właściciele nawet nie 
wiedzieli. Taki przypadek zda­
rzył się m. in. w powiecie 
słupskim, gdzie na strychu za­
budowań gospodarczych u jed-

nę bez względu na porę roku, 
okres ochronny itd. W ten spo­
sób wyrządzono olbrzymie 
szkody w zwierzostanie oraz 
uszczuplono majątek narodo­
wy. Przykład ten nie jest od­
osobniony. 

Nielegalni „posiadacze" bro­
ni to ludzie bez skrupułów. 
Przy nadarzającej się okazji 
robią z niej użytek: napadają, 
rabują, strzelają do zwierząt a 
nawet do ludzi. Dlatego w in­
teresie nie tylko organów ad­
ministracji państwowej, pro­
kuratur i funkcjonariuszy MO, 
należy ich demaskować i u-
jawniać. 

Z meldunków nadesłanych 
do KW MO w Koszalinie do­
wiadujemy się też często o 
mrożących krew w żyłach 
przypadkach lekkomyślnego 
manipulowania przy niewypa­
łach, których rezultatem naj­
częściej bywa okaleczenie, 
trwałe kalectwo lub śmierć. 

nadal groźne 

»Październik« 
Znana francuska pieśniar 

Juliette Grźco wyjecha-
k* ostatnio do Moskwy, 
Gdzie zaprezentuje niezna-

dotąd piosenkę „Paź­
dziernik" („Octobre"), któ­
rej autorami są — Philippe 
Gerard i Jean Drejac. Za­
równo kompozytor, jak i 
autor słów, są przekonani, 
że pieśń ta zrobi światową 
karierę. Jest to pieśń o mi-
iości, poświęcona ludzkie-
mu szczęściu. Melodia u-
trzymana w tonie lekkiej 
romanzy. 

W piosence powtarza się 
bisem dwukrotnie refren: 
„Tysiąc dziewięćset siedem­
nasty". Rok ten w ciągu 
jednej sekundy — jak mó­
wią słowa — przyniósł świa 
tu wiosnę, a z Ziemi naszej 
uczynił przedmieście 
W s ze ck światu. 

Być może i nasi autorzy 
piosenek i kompozytorzy 
pokuszą się o przetłumacze­
nie tekstu oraz opracowa­
nie tej piosenki po polsku. 

Z. P. 

nego z rolników, wśród sterty 
śmieci znaleziono aż 6 egzem­
plarzy broni. Właściciel zabu­
dowań był zdumiony tym od­
kryciem. Dobrze się stało, że 
broń została odkryta przez 
członków zespołu kontrolnego. 
A gdyby do dziadka przybyły 
wnuczęta i penetrując „skar­
by" ukry'e na sfrvchu znalazły 
broń? Zwykła dziecięca zaba­
wa i ciekawość kończy się nie­
mal zawsze tragicznie. 

Z przytoczonych liczb i przy­
kładów wynika, że przypomi­
nanie społeczeństwu o trwa­
jącej akcji dobrowolnego zda­
wania broni było celowe i ko­
nieczne. W ten sposób uniknę­
liśmy wielu dramatów i zapo­
biegliśmy być może wielu 
przestępstwom. Jednakże jed­
ni ludzie zrozumieli intencje 
MO, inni nie zrozumieli lub 
zrozumieć nie chcieli. Nielicz­
ni postanowili ukryć nielegal­
nie posiadaną broń lub co gor­
sza, w sprzyjających okolicz­
nościach zdobyć ją. Takie sta­
nowisko i postępowanie przy­
sporzyło aparatowi MO wiele 
żmudnej pracy i pochłonęło 
drogocenny czas, który mógł 
być zużyty na inną, bardziej 
pożyteczną akcję profilaktycz­
ną. 

9 grudnia 1965 r. ob. J. W. 
zgłosił do KP MO w Bytowie, 
że nieznani osobnicy uzbroje­
ni w broń palną dokonali na 
niego napadu. Poszkodowany 
zeznał, że został napadnięty 
przez dwóch sprawców, któ­
rzy sterroryzowali go pistole­
tem i zrabowali 14.000 zł. W 
toku wnikliwego dochodzenia 
ustalono, że J. W. pobrane pie­
niądze przywłaszczył sobie na 
zakup motocykla. Broń, przy 
pomocy której rzekomo ster­
roryzowano go, posiadał niele­
galnie. Napad oczywiście zo­
stał sfingowany. 

13 sierpnia 1966 r. do KMiP 
MO w Słupsku zgłosiła się ob. 
A. P. i zameldowała, że zosta­
ła napadnięta przez osobnika, 
który trzymając pistolet w rę­
ku sterroryzował ją, a następ­
nie obrabował. Sprawca napa­
du w czasie osaczania go i za­
trzymywania przez funkcjona­
riuszy MO bronił się, oddając 
siedem strzałów, skradzionym 
pistoletem, w kierunku usiłu­
jących zatrzymać go milicjan­
tów. 

TAKICH przykładów moż­
na by przytoczyć więcej. 
Jednakże już z przyto­

czonych wynika, że osobnicy 
posiadający nielgałnie broń 
stają się niebezpieczni dla o-
toczenia. Stąd też gdy apele o 
dobrowolne zdanie nielegalnie 
posiadanej broni nie odnoszą 
skutku — trzeba uciekać się 
do środków represyjnych i MO 
zmuszone były wszcząć w wie­
lu przypadkach postępowanie 
przygotowawcze i aresztować 
osoby podejrzane o nielegalne 
posiadanie broni. Tą drogą od 
1 stycznia do 30 września 
1966 r. organa MO odzyskały 
23 pistolety, 11 karabinów, 18 
sztuk broni myśliwskiej i spor­
towej i 350 szt. amunicji. 

Znaczne też straty ponosi na­
sza gospodarka z powodu kłu­
sownictwa, będącego wynikiem 
nielegalnie posiadanej broni. 
W nocy z 11 na 12 listopada 
1966 roku funkcjonariusze MO 
ujęli w Leśnictwie Laski 4 kłu­
sowników. Ustalono, że Stani­
sław D. posiadał nielegalnie 
dubeltówkę, przy której po­
mocy wspólnie z innymi kłu­
sownikami regularnie kłuso­
wał od lat w lasach powiatu 
drawskiego, zabijając zwierzy-

Ale nieraz mimo ostrożności 
zdarzają się tragiczne wypad­
ki. Przyczyny wybuchów są 
różnorodne i złożone. Nieraz 
pocisk znajduje się nieco głę­
biej pod powierzchnią ziemi, 
ale w wyniku kilkuletnich 
działań mechanicznych (wyła­
dowania atmosferyczne), dzia­
łań sejsmicznych i tektonicz­
nych ruchów ziemi znajduje 
się pod powierzchnią ziemi. W 
wyniku długoletniego leżenia 
w ziemi łuska jego została 
zżarta korozją. Wystarczy je­
den gwałtowny ruch i nastę­
puje eksplozja. 

W tej sytuacji kontynuowa­
nie akcji staje się koniecznoś­
cią. Ciężka i odpowiedzialna 
praca funkcjonariuszy MO 
spotyka się ze zrozumieniem i 
pomocą ze strony mieszkańców 
Ziemi Koszalińskiej. Niewąt­
pliwie pomoc ta będzie konty­
nuowana i rozszerzana. 

Ppor. JOZEF KAŁOWSKI 

Słupskie »Rondo« 
otrzymało 

nagrodę centralną 
* (INF. WŁ.) 
Niedawno Centralna Komi­

sja Koordynacji do Spraw U-
powszechniania Kultury przy 
Ministerstwie Kultury i Sztuki 
przyznała nagrody najlepszym 
amatorskim zespołom arty­
stycznym. Wyróżnienie spotka­
ło również Stupski Teatr Dia­
logu i Poezji „Rondo". 

Zespól ten działający przy 
Powiatowym Domu Kultury, 
założył rok temu mgr Adam 
Goliński. W tym czasie wyre-
żyserował on pięć spektakli. 
Były to montaże poezji: Le­
chonia, Jesienina i Gałczyń­
skiego, jednoaktówki: Różewi­
cza i Łotoczki. Ostatnio dużym 
sukcesem „Ronda" stało się 
wystawienie sztuki M. Schis-
gala „Sie kochamy 

Przedstawienie ambitnego 
teatrzyku obejrzało kilka ty­
sięcy widzów. 

Gratulujemy sukcesu. 
(ex) 

FAKTY Z KRONIKI 
E2 

ROK 1942 
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W Warszawie przy ul. 
Krasińskiego 13t  w miesz­
kaniu Juliusza Rydygiera, 
odbyło się historyczne ze­
branie, które powołało do 
życia Polską Partię Robot­
niczą. Z 10 konspiracyjnych 
organizacji komunistów, 
działających w okupowanej 
Polsce: Związek Walki Wy­
zwoleńczej, Robotniczo-
-Chłopska Organizacja Bo­
jowa, Związek Rad Robot­
niczo-Chłopskich (zwany 
także Młot i Sierp), Stowa­
rzyszenie Przyjaciół ZSRR, 
Front Walki za Naszą i Wa­
szą Wolność, Polska Ludo­
wa, Bojowa Organizacja 
Ludowa, Zjednoczenie Ro­
botniczo-Chłopskie. Czyn 
Chłopsko-Robotnięzy, Pro-
letariusz oraz z wielu in-

Tysięcznym lokatorem Koszalińskiej Spółdzielni Mieszka-
niowej został Mieczysław Suszek. Na okolicznościowej uro­
czystości otrzymał on klucze do swego mieszkania z rąk 
przewodniczącego Prezydium MRN w Koszalinie — Włady­
sława Orłowskiego. Fot. J. Piątkowski 

Plan od pierwszych dni roku 
w przemyśle terenowym 

(Inf. wł.) 
Już od dziesięciu dni obowiązują nowe plany produkcyj­

ne. Jak radzą sobie załogi z na ogół zwiększonym! tego­
rocznymi zadaniami? Jak wreszcie wygląda rytmiczność pro­
dukcji, ta dotąd „pięta Achillesowa" wielu zakładów pracy? 

Meldunki z przedsiębiorstw przemysłu terenowego nasze­
go województwa są optymistyczne. 

ZACZNIJMY ad Zakładu • ły kwartał, i to w sytuacji. 
Metalowego Urządzeń gdy zakład ma zwiększyć rocz-
Elektronicznych „Be- ną wartość produkcji o 6 min 

met" w Debrznie, mającego zł (tempo wzrostu jedno z naj-
nie najlepsze tradycje w pia- wyższych w zjednoczeniu). Do-
nowym realizowaniu miesięcz- tychczasowa rytmiczność pro-
nych planów produkcyjnych dukcji może więc być zakłóco-
(źakład kilka razy nie wywia- na koniecznością wprowadze-
zał się z zadań pierwszego mie- nia kłopotliwych zmian asor-
siąca kwartału). Tempo tego- tymentowych. 
rocznej produkcji świadczy, że Dobrze wystartowały rów-
mobilizacja spowodowana u- nież Koszalińskie Powiatowe 
chwałami VII Plenum KC Zakłady Przemysłu Terenowe-
PZPR przynosi już rezultaty. g0 w Sianowie. Dzięki przy-
Do 9 stycznia br. przed się- gotowaniu w końcu ubiegłego 
biorstwo „dało" produkcję roku od.powiedniego frontu ro-
wartości 600 tys. zł, tj. prawie bót w toku, produkcja prze-
30 procent planu bieżącego biega znacznie rytmiczniej niż 
miesiąca. Prognozy na zreałi- w analogicznym okresie roku 
zowanie w pełni zadań stycz- ubiegłego. Bo oto jeśli war-
nia są więc jak najlepsze. Nie- tość produkc*'i pierwszej de-
stety, już teraz dyrekcja sy- kady stycznia 1966 roku w 
analizuje brak wystarczających wysokości 822 tys. zł stanowiła 
dostaw materiałowych na ca- zaledwie 15 proc. zadań pla­

cowych miesiąca, to w bieżą­
cym roku — prawie 35,7 proc. 
(wartość — 2 920 tys. zł). 

Tak pomyślnego początku 
roku nie miały od dawna Sła-
wieńskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Darłowie, które 
przełamawszy kilka miesięcy 
temu złą passę, stanęły „moc­
no na nogach" w pierwszym 
tygodniu nowego roku darłow-
ski zakład wyprodukował 45 
młocarni i 320 metrów po­
wierzchni ogrzewczej kotłów 
c.o. Najkorzystniej wypadłe 
wykonanie planu w najnow­
szej dziedzinie — produkcji 
sprzęgu okrętowego (do 7 1 — 
już 30 proc. miesięcznych za­
dań). 

Szczecineckie ZPT należą do 
tych nielicznych zakładów 
przemysłu terenowego w na­
szym województwie, których 
>rodukeję cechowała na ogól 
-ytmiczyość. (w r. ub. nie „za­
walono" żadnego planu mie­
sięcznego). Toteż zgodnie z za­

leceniami komisji usprawnia­
nia organizacji pracy, czuwa 
się tam nad przestrzeganiem 

dekadowej rytmiczności pro­
dukcji. Pierwsze 10 dni można 
pod tym względem zaliczyć 
do pomyślnych. Warto dodać, 
że ten terenowy eksporter do­
brych jakościowo mebli zwięk­
sza tegoroczną produkcję o 2 
min 870 tys. zł. 

Na przykładzie wymienio­
nych zakładów pracy można 
więc stwierdzić, że z rytmicz­
nością w I dekadzie roku jest 
znacznie lepiej niż w latach 
poprzednich. Jest to wynik ra­
cjonalniejszego rozłożenia sił, 
zrezygnowania z praktyki wy­
sokiego przekraczania planu 
rocznego na rzecz przygotowa­
nia zapasów, robót w toku. 
Dzięki temu nie wystąpiły tra­
dycyjne, zwykle na początku 
roku, kłopoty z zaopatrzeniem 
materiałowym. Jednocześnie 
wzmożono wysiłki, by popra­
wić regularność dostaw su­
rowców. Nie zależy to jednak 
oczywiście tylko od samych 
przedsiębiorstw. (Fil.) 

nych bezimiennych grup 
komunistów, przy udziale 
reprezentantów Grupy Ini­
cjatywnej komunistów pol­
skich przybyłych z ZSRR, 
którą reprezentował Paweł 
Finder — powstała PPR. 
Na tym posiedzeniu za­
twierdzono projekt pierw-, 
szej odezwy programowej 
PPR oraz plan budowy par­
tii i jej wojskowej organi­
zacji — Gwardii Ludowej. 
Fi czele tymczasowego Ko­
mitetu Centralnego PPR 
stanęli — Marceli Nowotko 
i Paweł Finder. 

10 STYCZNIA 

Ukazała się pierwsza o-
dezwa programowa PPR: 
„Do robotników, chłopów i 
inteligencji! Do wszystkich 
patriotów polskich!" Odez­
wa zawiadamiała o utwo­
rzeniu PPR i proklamowa­
ła jej podstawowe założenia 
programowe: walkę wy­
zwoleńczą narodu polskiego 
wiązano ściśle z przyszłym 
zwycięstwem sił antyhitle­
rowskiej koalicji ze Związ­
kiem Radzieckim na czele, 
konieczność natychmiasto­
wego rozpoczęcia w ogólno­
narodowym froncie walki 
zbrojnej z okupantem po­
przez sabotaż, dywersję, i 
partyzantkę oraz koniecz­
ność demokratycznych prze 
obrażeń w przyszłej, nie­
podległej Polsce. 

Spotkanie aktywu 
propagandowego SD 

Kilkudziesięciu działaczy 
Stronnictwa Demokratycznego 
ze wszystkich powiatów Ko­
szalińskiego spotkało się wczo­
raj na naradzie poświeconej 
szkoleniu ideologicznemu. 

Wzorcowe seminarium prze­
prowadził kierownik zespołu 
informacji prasy i szkolenia 
przy . CK SD Piotr -Stefański. 
Na temat wykorzystania infor­
macji w pracy politycznej mó­
wił natomiast przedstawiciel 
CK SD Cezary Leżeński. Oba 
wystąpienia wywołały ożywio­
na dyskusję. 

Wieczorem warszawskich 
gości przyjęli działacze stron­
nictwa z Kołobrzegu, (mg) 

600 ion 
wyrobów piankowych 

ze słupskiej »Pomorzanki« 
Niesłabnącym powodzeniem 

cieszą sie wyroby piankowe 
produkowane przez słupską 
Fabrykę Cukrów „Pomorzan-
ka". W ubiegłym roku uka­
zało się w sprzedaży około 4Ó0 
ton popularnego „ptasiego 
mleczka" oraz „pianki mors­
kiej". W roku bieżącym fa­
bryka zwiększa produkcję tych 
wyrobów do 600 ton. Już nie­
długo, po otrzymaniu specjal­
nych opakowań, ukażą się na 
rynku „ptasie mleczka" o sma­
ku m. in. truskawkowym i ka­
wowym. Wyroby piankowe bę­
dą produkowane w 10 gatun­
kach. (o) 

Produkcja SZSO 

Odwadnacze 
i wzierniki 

(Inf. wł.) 
W ramach kooperacji ze 

stoczniami — w Słupskich Za­
kładach Sprzętu Okrętowego 
produkuje się wiele drobnych 
asort3rmentów, na potrzeby 
przemysłu stoczniowego. W ro­
ku 1965 rozpoczęto na przykład 
produkcje automatycznych u-
rządzeń do odwadniania oleju 
silnikowego. W roku ubiegłym 
w SZSO wyprodukowano po­
nad 4400 odwadniaczy. Ponadto 
praemnicy tego zakładu wy­
konują od niedawna wziernik' 
do rurociągów silnikowych. 
Dla porównania podajemy, że 
w roku 1965 wyprodukowane 
ponad 2190 wzierników, a już 
w roku bieżącym produkcja 
planowana wynosi tx>nad 4 
tys. sztuk, (amj 

Ponad 22 km sieci wodociqgowej 

Pracowity rok »Wodrolu« 
(Inf. wł.) 

Koszalińskie Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Wodę z nadwyżką wykonało 
ubiegłoroczny plan zadań in­
westycyjnych. Ekipy przedsię­
biorstwa oddały do użytku rol­
nictwa 41 nowych studni, w 
tym 28 dla pegeerów i wybu­
dowały 22 wodociągi uzbrojo­
ne w sieć przewodów wodo­
nośnych o łącznej długości o-
koło 22,5 km. Najwięcej no­
wych urządzeń czerpiących i 
rozprowadzających wodę wy­
budowano w pegeerach, prze­
ważnie w nowych osiedlach 
mieszkaniowych i budynkach 
inwentarskich. Plan zadań rze­
czowych „Wodrolu" wartości 
ponad 28 min zł został wyko­
nany w 107 proc. Przedsiębior­
stwo znacznie rozszerzyło tak­
że zakres usług specjalistycz­

nych dla wsi I pegeerów. Wy­
remontowano całkowicie oko­
ło 140 studni, na wielu obiek­
tach wymieniono przewody 1 
odnowiono urządzenia wodo­
ciągowe. Wartość tych robót 
szacuje się na około 10,5 min 
zł. 

W tym roku koszaliński 
„Wodrol" zamierza zrealizo­
wać plan Inwestycyjny za su­
mę około 37 min zł oraz usłu­
gi wartości ponad 12 min al. 
A więc nasze rolnictwo otrzy­
ma więcej niż w ub. roku no­
wych studni i urządzeń rozpro­
wadzających wodę. Wprawdzie 
nadal głównym inwestorem 
będą pegeery i inne państwo­
we przedsiębiorstwa rolne, ale 
w nowym planie rzeczowym 
uwzględniono także więcej o-
biektów zaopatrujących w wo­
dę ośrodki wiejskie, (ś) 
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INFORMUJMY 

ODEBRANIE DZIECKA 

K. F. — pow. Miastko. W 
jaki sposób mogę odzyskać 
dziecko zabrane przez męża 
z którym nie żyją? Mąż od­
szukał mnie, twierdząc, że 
zabiera dziecko tylko na 
miesiąc, na co się zgodziłam. 
Dziś mija rok — ja za dziec­
kiem tęsknię, chciałabym 
aby do mnie wróciło. Co 
mam robić? 
Powinna Pani (stosownie do 

przepisu art. 579 kpc) zwrócić 
się do sądu powiatowego swe­
go miejsca zamieszkania z 
wnioskiem o orzeczenie ode­
brania dziecka od Jej męża i 
o powierzenie Jej wyłącznie 
wykonywania władzy rodzi­
cielskiej oraz o pozbawienie 
takiej władzy męża. Wniosek 
taki należy złożyć w trzech 
egzemplarzach. Sąd wyda po­
stanowienie w tej sprawie po 
przeprowadzeniu rozprawy. Po 
uprawomocnieniu się posta­
nowienia i zaopatrzenia go 
przez sąd klauzulą wykonal­
ności będzie Pani mogła zwró­
cić się do komornika sądu 
miejsca pobytu dziecka o prze­
prowadzenie egzekucji w try­
bie art. 1089 i następnych kpc. 

(Pol-b) 

PRZYJĘCIA DO LICEÓW 
PEDAGOGICZNYCH 

Uczennice — Połczyn-
-Zdrój: W jakich miastach 
naszego województwa istnie­
ją licea pedagogiczne i czy 
w roku szkolnym 1967/88 bę­
dą przyjmowały uczniów? 
Kształceniem nauczycieli-

zajmują się obecnie szkoły 
wyższe oraz studia nauczyciel­
skie. W związku z tym podję­
to decyzje o likwidacji liceów 
pedagogicznych. Wprawdzie 
istnieją one jeszcze, ale już od 
trzech lat nie prowadzą nabo­
ru nowych uczniów. Od kan­
dydatów na studia nauczyciel­
skie, podobnie jak od kandy­
datów na wyższe studia peda­
gogiczne wymaga się świadec­
twa ukończenia szkoły śred­
niej. A więc najpierw trzeba 
zdać maturę, a dopiero po­
tem myśleć o przygotowaniu 
się do zawodu nauczycielki. 
W województwie naszym, w 
Wałczu (ul. Bydgoska 52) istnie 
je jednak i nadal przyjmuje 
zapisy ostatnio szkoła średnia, 
kształcąca kadrę pedagogiczną 
— już nie dla szkół, lecz dla 
przedszkoli. Jest to Liceum 
Pedagogiczne dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli, (mł) 

KIEDY ZA KARETKĘ 
TRZEBA PŁACIĆ? 

E. C. Białogard: Co 6 ty­
godni muszę dowozić moje 
dziecko (które po zapaleniu 
szpiku kostnego ma założo­
ny gips biodrowy), na kon­
trolę do szpitala w Koszali­
nie. Leczenie zapowiada się 
na czas dłuższy. Czy muszę 
płacić za przewóz dziecka? 

M. I. Drawsko: Po wypad­
ku, jakiemu uległem, zosta­
łem przewieziony do szpita­
la karetką pogotowia. Po­
nieważ stwierdzono, że 
mogę leżeć w domu, po za­
łożeniu mi opatrunków od­
wieziono mnie karetką do 
domu. Za pierwszy przejazd 
— do szpitala — nie płaci­
łem nic, za drugi — aż 305 
zł. Teraz znów muszę je­
chać na zdjęcie gipsu — i 
pewnie znów płacić za prze­
jazd karetką. A przecież 
jestem ubezpieczony. 

Niestety — jak wynika z o-
głoszonych w ub. roku no­
wych zasad odpłatności za u-
sługi pogo-towia ratunkowego 
— i Czytelniczka E. C. i Czy­
telnik M. I. muszą za prze­
jazd karetką zapłacić, choć są 
oboje ubezpieczeni. Instrukcja 
Min. Zdrowia i Opieki Społ. 

(Dz. Urz. Min. Zdrowia nr 16 
z 30 VIII 66 r.) wyjaśnia, iż 
bezpłatne świadczenia pogoto­
wia na rzecz ubezpieczonych 
i członków ich rodzin obejmu­
ją jedynie: pomoc doraźną w 
razie nieszczęśliwego wypad­
ku lub zachorowania w miej­
scu publicznym, świadczenia 
udzielone w domu, gdy za­
chodzi ' konieczność natych­
miastowego umieszczenia cho­
rego w szpitalu, oraz przewóz 
chorego do zakładu leczni­
ctwa zamkniętego po udziele­
niu mu pomocy doraźnej. W 
Innych przypadkach ubezpie­
czeni płacą za przewiezienie 
karetka poza teren miasta — 
25 zł, jeżeli trasa przejazdu 
karetki od stacji pogotowia i 
z powrotem nie przekracza 20 
km, zaś o 2 zł więcej za każdy 
następny kilometr. (b) 

PRAKTYKA 
W WARSZTACIE, 
WYNAGRODZENIE UCZNIA 

Uczniowie ZDZ w Słup­
sku: Jesteśmy uczniami kl. 
III, pracujemy w warszta­
tach Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego. Jakie powin­
niśmy otrzymywać wyna­
grodzenie? Czy słusznie 
ZDZ potrąca nam część wy­
nagrodzenia — i to jednako­
wą — jeśli zgubimy jeden 
lub wszystkie numerki na­
rzędziowe? Czy przysługuje 
nam odzież ochronna — 
ciepłe kurtki i obuwie? 

Uczniowie kl. III zatrudnie­
ni w warsztacie ZDZ powin­
ni otrzymywać wynagrodzenie 
według stawek, przewidzia­
nych dla uczniów w zakładach 
rzemieślniczych (Dz. U. nr 16, 
poz. 97 z r. 1960) tj. w trzecim 
roku nauki od 430 do 600 zł. 
Jak nas informuje ZDZ — in­
strukcja Związku ZDZ uzależ­
nia przyznanie uczniowi gór­
nej lub dolnej stawki uposaże­
nia od postępów w nauce i 
systematycznego uczęszczania 
ucznia na. wszystkie zajęcia. 
Potrącenia części wynagro­
dzenia — zgodnie z regulami­
nem — można dokonać, jeśli 
uczeń bez usprawiedliwienia 
opuszcza zajęcia, a także w 
razie zagubienia lub zniszcze­
nia narzędzi lub marek na­
rzędziowych. Wg. informacji 
ZDZ — bez znaczenia jest, czy 
zagubieniu ulegnie tylko je­
dna, czy wszystkie marki na­
rzędziowe, ponieważ w każdym 
przypadku wycofuje się z o-
biegu cały komplet. Odzież o-
chronna w postaci watowanej 
kurtki i ciepłego obuwia przy­
sługuje w razie zatrudnienia 
w otwartym terenie. Na ogół 
praktyka odbywa się w war­
sztatach, które są pomieszcze­
niem zamkniętym i ogrzewa­
nym — a więc ciepła odzież 
uczniom nie przysługuje. ZDZ 
dysponuje natomiast odzieżą, 
którą wypożycza osobom za­
trudnianym sporad" "~nie po­
za warsztatami — " '• to cie­
pła odzież zimowa i przeciw­
deszczowa. (b) 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a ,  że Z DNIEM 1 STYCZNIA 1967 R. 

przef ęło 
Bi Miejskie! Gazowni w Koszalinie 

• działalność gazyfikacji bezprzewodowej 
W związku z powyższym wszelkie ZAMÓWIENIA na 
dostawę gazu płynnego, instalację urządzeń itp. 

NALEŻY KIEROWAĆ pod adresem: 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
ZAKŁAD GAZYFIKACJI BEZPRZEWODOWEJ 

W KOSZALINIE, UL. BIERUTA 55. 
Telefon: centrala: 54-21, 54-22, 54-23, wewn. 15 lub 66. 

CENTRALA TELEFONICZNA CZYNNA 
OD GODZINY 7 DO 15. K-81-0 

f i  • •===B -B 
„GEOPROJEKT" — PRACOWNIA TERENOWA W KOSZA­
LINIE, UL. ARMII CZERWONEJ 1 zatrudni: TECHNIKA 
DOZORU GEOLOGICZNEGO — wymagane wykształcenie 
średnie, najchętniej budowlane; KREŚLARZA — wyma­
gane wykształcenie średnie i odpowiednia praktyka. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. K-70-0 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH W CZŁU­
CHOWIE ogłasza PRZETARG na wykonanie remontu kapi­
talnego walca spalinowego marki „Bufallo" z silnikiem spal. 
S-322. Oferty należy składać do tut. REDP, do dnia 15 I 
1967 r. Otwarcie ofert nastąpi 17 I 1967 r. w REDP w Człu­
chowie. K-72 

BUKOWKA, OŚRODEK DOŚWIADCZALNY IPWŁ, zatrud­
ni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Mieszkanie zapewnione, ale 
również możliwy jest stały dojazd ze Słupska koleją lub 
miejskim autobusem nr 7. Bliższe informacje telefonicznie — 
wieczorem. Słupsk 51-52 lub listownie Słupsk, Krajewskie­
go 26/1, Zaleski. K-71 

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRODUKCYJNO-USŁUGOWA 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO „GUMA POMORSKA" W 
SŁUPSKU, UL. PARTYZANTÓW 18, telefon 49-92 przyjmie 
do pracy natychmiast następujących pracowników: INŻY­
NIERA lub TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko głów­
nego mechanika, INŻYNIERA lub TECHNIKA CHEMIKA 
— na stanowisko kierownika kontroli technicznej, INŻYNIE­
RA lub TECHNIKA-CHEMIKA na stanowisko kierownika 
produkcji. Od kandydatów na ww stanowiska wymagany 
jest długoletni staż pracy. Prosimy o pisemne lub osobiste 
zgłaszanie się w biurze Zarządu. K-68-0 

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY KRUSZYW7 MINERALNYCH 
W KOSZALINIE, UL. JANA Z KOLNA NR 7, zatrudnią 
natychmiast STARSZEGO KSIĘGOWEGO (starszą księgo­
wą) ze znajomością zagadnień kosztowych i materiałowych. 
Wymagane wykształcenie średnie. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. K-58-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W KOSZA­
LINIE ogłasza PRZETARG na roboty remontowo-budowlane 
oraz ślusarskie. Zakres prac obejmuje roboty: murowe, płyt-
karskie, malarskie, elektryczne, hydrauliczne, c.o., dekar­
skie, brukarskie (nawierzchnie utwardzone), ogrodzeniowe, 
ślusarskie (remonty maszyn i urządzeń technologicznych). W 
zakładzie Koszalin, oddziały: Sianów, Świeszyno, Będzino, 
oraz w punktach skupu mleka pow. Koszalin, remont kapi­
talny budynku w: Borkowicach, Dobrem, Wierciszewie, pow. 
Koszalin, budowa nowych punktów skupu mleka w miejsco­
wościach: Mielenko, Cewelino, Warmino, Popowo, Gniazdo-
wo, St. Bielice, pow. Koszalin. Dokumentacje do wglądu w 
Dziale Głównego Mechanika Spółdzielni.. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w sekretariacie Spółdzielni 
do dnia 21 I 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 23 I 1967 r., w biurze Spółdzielni w Koszalinie, przy 
ul. Polskiego Października 10, o godz. 10. Do składania ofert 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K-84 

Zagadali się.~ 
Rys. WOŁKOW 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ I 
MONTAŻY BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, UL. BIERUTA 66, telefon 62-75, przyjmie natychmiast 
ELEKTRYKA, DWÓCH MECHANIKÓW-KONSERWATO-
RÓW oraz TECHNIKA BUDOWLANEGO. Hotel robotniczy 
oraz stołówkę — zapewniamy. Wynagrodzenie do uzgodnie­
nia na miejscu. ( K-59-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE W WAŁCZU, za­
trudni natychmiast TECHNIKA MECHANIKA ze znajomo­
ścią budowy i obsługi maszyn o silnikach wysokoprężnych 
(koparki, spycharki) do działu głównego mechanika, na sta­
nowisko starszego mechanika. Płace wg Układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Mieszkanie rodzinne zapewniamy 
natychmiast. K-62-0 

INSPEKTORAT OŚWIATY PREZ. PRN W SŁUPSKU ogła­
sza PRZETARG na wykonanie kapitalnych remontów: 
1) budynek Szkoły Podstawowej w Karwnie pow. Słupsk, 
2) „ „ „ w Kobylnicy, pow. Słupsk, 
3) „ „ „ w Dębnicy Kaszubskiej, 
pow. Słupsk. Zakres prac obejmuje roboty: murarskie, de­
karskie, elektryczne, ciesielskie, malarskie, tynkowe, posadz­
kowe, stolarskie i instalacji odgromowych. W przetargu mo­
gą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Ślepe kosztorysy do wglądu w Inspektoracie O-
światy, pok. nr 8. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Inspektoracie Oświaty w Słupsku, ul. Sienkiewi­
cza 20, pok. nr 8 do dnia 2 lutego 1967 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 3 lutego 1967 r., o godz. 10, w biurze tut. In­
spektoratu. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. K-75 

INSPEKTORAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROL­
NYCH W ŚWIDWINIE, UL. KOŁOBRZESKA 36 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 1) samochodu 
osobowego marki warszawa — M-20, nr podwozia 03836, nr 
silnika 60677 — cena wywoławcza — 24000 złotych, 2) moto­
cykla marki jawa 250 nr ramy 941922, nr silnika 150679 — 
cena wywoławcza 4800 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
30 stycznia 1967 roku, o godz. 10, w siedzibie Inspektoratu. 
Pojazdy można oglądać w dniach od 25—28 stycznia br., w 
godzinach od 10 do 12. Przystępujących do przetargu obo­
wiązuje wypłacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej pojazdów, najpóźniej do dnia 28 stycznia br. oraz 
złożenie oświadczenia pisemnego zawierającego zgodę na wa­
runki przetargu, ogłoszone v+ załączniku nr 2 zarządzenia 
ministra komunikacji, z dn'j|p8 stycznia 1966 r. (M. P. nr 
4, poz. 32, z dnia 11 lutego $16 r.). K-73 

INSPEKTORAT OŚWIATY I]§ EZ. PRN W SŁUPSKU, ogła­
sza PRZETARG na wykonania kapitalnych remontów w n/w 
obiektach: 1) budynku Szkoły Podstawowej nr 10 w Słup­
sku, przy ul. Jaracza, 2) budynku Przedszkola nr 7 w Słup­
sku, przy ul. 22 Lipca. Zakres robót obejmuje prace murar­
skie, dekarskie, ciesielskie, tynkarskie, posadzkowe, stolar­
skie, elektryczne, malarskie, instalacji odgromowej. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Ślepe kosztorysy do wglądu w Inspek­
toracie Oświaty, pokój nr 8. Oferty w zamkniętych koper­
tach należy składać w Inspektoracie Oświaty w Słupsku, 
przy ul. Sienkiewicza 20, pokój nr 8, do dnia 2 lutego 1967 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 lutego 1967 r., o godz. 10, 
w biurze Inspektoratu Oświaty. Zastrzega sie prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. K-74 

i • 
DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W KOSZALINIE 

z siedzibą w Słupska 
i n f o r m u j e ,  ż e  

WYTWÓRNIA WÓD GAZOWANYCH 
I ROZLEWNIA PIWA W DRAWSKU 
mstGgłm pfft&i&lkeBZiancM 

Z DNIEM 1 STYCZNIA 1967 R. 

do Miejsk ego Handlu Detalicznego 
Artykułami Frzemysłowo-Spożywczymi 

w Drawsku 
W związku z tym zarówno dostawcy jak i odbiorcy 
począwszy OD DNIA 1 STYCZNIA br. wszelkie sprawy 
dotyczące omawianego zakładu WINNI UZGADNIAĆ 
x w/wymienionym Przedsiębiorstwem. K-79 

U W A G A !  U W  A G  A !  
Zawiadamiamy, że w okresie remontu sklepu 

„FOTO - OPTYKA" nr 6 
w Koszalinie 

przy ulicy 1 Maja nr 2 
W TERMINIE OD 15 I 1967 R. 

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW DLA ODBIORCÓW 
POZARYNKOWYCH ODBYWAĆ SIE BEDZIE 

OD STRONY ZAPLECZA. ' 
PP „FOTO-OPTYKA" 

Bydgoszcz K-78 « 

* Sł.TTPSKA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W SŁUPSKU 

przyjmuje ZAPISY 
iiSeiluif w wieku od li sio 18 lat 

dii Ociiolniczycii Hufców Pracy 
w ramach, których trwać BĘDZIE PRZYUCZENIE DO 
PRACY w określonej i wybranej specjalności: 

— TOKARZA 
— FREZERA 
— ELEKTROMONTERA 
— NAWIJACZA SILNIKÓW 
— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
— ŚLUSARZA 
— BLACHARZA. 

Czas trwania OHP — 9 miesięcy. 
Każdy uczestnik OHP będzie pobierał wynagrodzenie 
w wysokości 600 zł miesięcznie. 
W sprawach powyższych udziela informacji i przyj­
muje ZAPISY Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego 
przy SFNR w Słupsku w godzinach od 7 do 15, DO 
DNIA 20 BM. K-67-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘ­
SNEGO W KOSZALINIE UL. MORSKA 6 ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie remontu niżej podanych maszyn i urzą­
dzeń przemysłu mięsnego: 1) prasa hydrauliczna ciśn. 300 
atm. wraz z pompą ciśnieniową, 2) schładzalnik Danmark ty­
pu „Titan", 3) wilk RWM do rozdrabniania mięsa, 4) kocioł 
warzelny otwarty poj. 1000 1 — szt. 2, 5) wilk Gabor — Aron 
0 200 mm, 6) szczecin iarka, 7) mieszałka Matador 8) szla-
miarka wieprzowa KT-55, 9) nadziewarka Saxonia — 2 szt. 
Termin wykonania remontu do 28 II 1967 r. Maszyny moż­
na oglądać codziennie w Zakładach Mięsnych Koszalin, ul. 
Morska 6, w godz. od 7—15. Szczegółowych informacji udzie­
li Dz. Gł. Mechanika. Oferty należy składać w terminie do 
dwóch tygodni od chwili ukazania się ogłoszenia. K-77 

MHD ART. SPOŻ. W SŁUPSKU, PLAC ZWYCIĘSTWA 2 
ogłasza II PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę pa­
wilonu z elementów prefabrykowanych typu „Namysłów" w 
Słupsku. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w 
dziale administracyjnym do dnia 15 I 1967 r. Dokumentacja 
techniczna do wglądu w dziale admin. od godz. 9 do godz. 
14. Przetarg odbędzie się w dniu 6 n 1967 r., o grodź. 10. 

K-76 

OGŁOSZENIA DROBNE 
MAGIEL elektryczny, gorący, u-

ruchomiono — Koszalin, Traugut­
ta 16 — Anna Maciejewska. 

Gp-48-0 

WIŚNIEWSKl Henryk zgubił kar­
ty drogowe, wydane przez WPRK 
Koszalin. Gp-68 

SPRZEDAM warszawę (dobry 
stan). Lu lem ino, poczta Kwako-
wo, pow. Słupsk — Szczurek. 

Gp-62-0 

SPRZEDAM norki pastele, nutrie 
brylanty — kotne. Słupsk, Kra­
jewskiego 29, tel. 44-65 —• Pawel-
ski. Gp-69 

ZAMIENIĘ mieszkanie jednopo­
kojowe, nowe budownictwo w 
Słupsku na dwupokojowe z wy­
godami. Oferty: „Głos Słupski" 
pod nr 70. Gp-70 

LIGA Obrony Kraju, Ośrodek 
Szkolenia Kierowców Zawodo­
wych w Słupsku przyjmuje do­
datkowe zapisy na kurs kat. III 
plus_ IV w Ustce, ul. Bohaterów 
Stalingradu 1. Rozpoczęcie kursu 
dnia 13 stycznia 1967 r., godz. 17.30. 

K-82-0 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią — 
nowe budownictwo w Darłowie na 
Koszalin. Wiadomość: Koszalin, 
Zawiszy Czarnego 7/3, po 16. 

Gp-71 

POMOC dochodząca do dziecka 
trzyletniego potrzebna. Wiado­
mość: do godz. 15, tel. Kołobrzeg 
25-95. Teresa Soboska. Gp-72-0 

ROZGŁOŚNIA Polskiego Radia w 
Koszalinie poszukuje natychmiast 
garażu na samochód marki war­
szawa. Zgłoszenia pisemne kiero­
wać do Rozgłośni lub telefonicz­
nie pod nr 42-41. K-83-0 

POSZUKUJĘ pilnie jednoosobowe­
go pokoju sublokatorskiego. Zgło­
szenia kierować: Poczta Główna, 
Koszalin I, skrytka 57. Gp-73 

PANNA po studiach poszukuje 
pokoju w Koszalinie. Oferty: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. Gp-74 

POSZUKUJĘ pokoju w Słupsku — 
płatne z góry. Qferty: „Głos Słup­
ski" pod nr 75. Gp-75 

KAWALER pracujący poszukuje 
niekrępującego pokoju w Wałczu. 
Oferty pisemne: Zygmuntowicz — 
Wałcz 3. G-76 
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Codzienne sprawy 

REFORMA szkolna stała się już faktem dokonanym, 
Mamy już ośmioklasówki i — nie ma co ukrywać 
— wiele w związku z tym kłopotu. Bo przecież jesz­

cze przed wprowadzeniem reformy, szczególnie w szkołach 
wiejskich, brakowało już izb lekcyjnych. Obecnie w nie­
których przypadkach jest nawet sytuacja bardzo nieko­
rzystna. 

Naturalnie, można się było tego ustrzec. Przynajmniej 
w najbardziej newralgicznych punktach stworzyć odpo­
wiednią bazę do startu ośmioklasówki. Jednakże — jak 
mówił na ostatnim plenarnym posiedzeniu komitetów 
FJN — Hieronim Fleskot — popełniliśmy wiele błędów. 
Budowano na wsiach inne, na pewno także potrzebne o-
biekty, ale nie w takim stopniu, jak szkoły. 

Ciasne szkoły 
Na przykład we Wrzącej bardzo ostro zarysował się 

ostatnio problem ciasnoty w szkole. Tymczasem w tej sa­
mej wsi wybudowano przy społecznym zaangażowaniu 
ludności dom kultury. Jest on potwierdzeniem tezy, że 
często niewłaściwie ukierunkowuje się społeczne poczy­
nania. W przypadku bowiem Wrzącej tym samym sposo­
bem można i trzeba było rozbudować szkolę. 

Inny przykład. W Słonowicach wali się budynek szkol­
ny, ale wybudowano ośrodek zdrowia. Co było potrzeb­
niejsze? Podobnych przykładów z powiatu słupskiego jest 
więcej. Nie w tym jednakże rzecz, aby je mnożyć. Stało 
się i należy pomyśleć teraz o tym, w jaki sposób błędy 
naprawić. 

Wszystkich potrzeb nie uda się załatwić przy pomocy 
nakładów państwowych. Ale społecznym sumptem można 
będzie i trzeba sytuację poprawić. Chodzi jednak o to, 
by sprawami wiejskich szkół bliżej zajęli się dyrektorzy 
pegeerów, kierownicy geesów oraz innych instytucji wiej­
skich. Przy odrobinie dobrych chęci, można będzie wygo­
spodarować, odnowić i wyposażyć wiele izb lekcyjnych, 
nie zapominając również o mieszkaniach dla nauczycieli. 

AKM 

Z frontu wilki z zimą 
© ROZPOCZĘTO WYWÓZKĘ ŚNIEGU 
• MANDATY DLA OPORNYCH 

Niska temperatura utrzymu­
je się nadal, śnieg pada nie 
tak wprawdzie obficie, ale pa­
rę razy na dobę. W mieście 
prowadzi się walkę ze skutka­
mi zimy. 

Zakład Oczyszczania Miasta 
MPGK generalnie odpowie­
dzialny za porządki w zimie 
dysponuje: 6 pługami odśnież­
nymi, 12 piaskarkami różnych 
typów, 9 samochodami skrzy­
niowymi. Jak nas powiadamia 
ADM nr 1 — 6 stycznia rano 
ZOM posypał jezdnie plas­
kiem. Natomiast w godzinach 
popołudniowych mimo opa­
dów i gołoledzi — nie uczynił 
tego. Smutnym tego efektem 
jest złamanie nogi (na jezdni 
ul. Wojska Polskiego) przez 
pracownicę tegoż adeemu. 

Całą dobę pod nr tel. 40-67 
dyżuruje dyspozytor ZOM któ­
ry przyjmuje interwencje w 
sprawie zabezpieczenia jezdni 
przed gołoledzią. Najwięcej 
interwencji wpływa ze strony 
służby drogowej MO. 

Niestety, nie wyciąga się z 
nich generalnych wniosków. 
Chodzi nam o to, że nie ma w 
mieście planowej akcji posy­
pywania piaskiem jezdni i 
chodników. W rezultacie 
szczególnie na jezdniach i 
skrzyżowaniach w śródmieś­
ciu jest dosłownie gruba war­
stwa lodu. 

Od paru dni ZOM wywozi z 
ulic miasta zebrany w pryzmy 

śnieg. Gorzej jest z jego u-
przątaniem na chodnikach. 

Po raz drugi przypominamy, 
że zakłady pracy, przedsiębior­
stwa handlowe, usługowe i in­
ne obowiązane są w okresie 
zimy utrzymać porządek przed 
swymi posesjami. 

Do 1 stycznia, do akc;i zi-1 
mowej nie włączyły się takie 
przedsiębiorstwa jak „Auto-
mat", „Jedność", LO przy ul. 
Mickiewicza, Gospodarstwo 
Rybackie przy ul. Mickiewicza, 
restauracja „Zacisze", Słup-' 
skie Fabryki Mebli, PKS i 
SZPMŁ. 

Znowu na opornych posy­
pią się mandaty, (ex) 

Slegi narciarskie 
i zawody saneczkowe... 
Wykorzystując dobre warun­

ki śniegowe — Zarząd Oddzia­
łu Szkolnego Związku Sporto­
wego wspólnie z Inspektora­
tem Oświaty organizuje w nie­
dzielę 15 bm. w Lasku Północ­
nym dwie imprezy. Mianowicie 
biegi płaskie narciarskie i za­
wody saneczkowe. O godz. 10 
rozpoczną się zawody w obu 
dyscyplinach dla dzieci szkół 
podstawowych. Ta sama im­
preza, dla młodzieży szkół 
średnich odbędzie się o godz. 
14. Zawodnicy powinni przyjść 
z/nauczycielami wf. 

a także kulig 
Nie lada atrakcję przygoto­

wuje nauczycielom i ich dzie­
ciom — Zarząd Powiatowy 
ZNP. W najbliższą niedzielę 
organizuje dla nich kulig. 
Zgłoszenia w Zarządzie Powia­
towym przyjmowane będą do j 
piątku włącznie. Wyjazd na- j 
stąpi o godz. 10. Miejsce zbiór- i 
ki podamy w piątkowym nu­
merze gazety. 

Zdaniem naszym inicjatywa 
związku nauczycielskiego god­
na jest nie tylko pochwały, ale 
także naśladowania. Już daw­
no nie było tak korzystnych 
warunków śniegowych i dla­
tego warto je wykorzystać na 
organizację prawdziwie zimo­
wych imprez. 

MDK wzywa 

Pamiętafmy 
o ptakach 

Kółko Biologiczne Młodzie­
żowego Domu Kultury trady­
cyjnie opiekuje się zimą pta­
kami. W ogródku „emdekow-
kim" wybudowano swego cza­
su karmnik z daszkiem, do któ 
rego sypany jest poślad zbóż 
i nasion roślin oleistych a po­
za tym suche, pokruszone pie­
czywo. Oprócz tego pokarm 
dla ptaków wysypywany jest 
na parapetach okien. 

Dzieci i młodzież z Kółka 
Biologicznego apelują do swych 
rówieśników z miasta i powia­
tu,, by nie zapominali o pta­
kach. My ze swej strony za­
chęcamy uczniów do pisania 
do nas w jaki sposób opieku­
ją się ptakami. Listy tej treści 
chętnie opublikujemy. 

0 sprawach . 
1 gospodarczych 

Z inicjatywy. Ośrodka Pro­
pagandy t  Partyjnej KMiP 
PZPR jego lektorzy wygłoszą 

• dziś w kilku wsiach odczyty 
i na różne tematy polityczne i 
j gospodarcze. Oto miejscowoś­
ci: Gardna Wielka, Smołdzino, 
| Żelazo, Wilkowo, Główczyce, 
Fobłocie i Cccenowo. Odczyty 

I rozpoczną się o godz. 19. Wy-
jjazd lektorów sprzed siedziby 
KMiP partii nastąpi o godz. 
18. 

Natomiast 13 bm. odczyty 
wygłoszone zostaną we wsiach: 
Lubuczewo, Kraścino, Gąbino, 
Dominck, Wytowno, Macho-
winky, Objazda i Dębina. 

Śnieg i narty 
— w sumie mi­
łe szaleństwo. 
Szalejąc na u-
licach trzeba 
jednak uważać. 
Ci chłopcy na 
nartach żartują 
sobie. Zatrzy­
mali się pod 
znakiem „za­
kaz wjazdu'' 
robią w tył 
zwrot. Oby w 
takim stopniu 
stosowali się 
do innych prze­
pisów. 

Fot. Andrzej 
Maślankiewicz 

Uzbrojenie Zatorza 
niełatwy »orzech 

zgryzienia** 
Zespół Koordynacyjny do 

Spraw Rozbudowy Zatorza 
powołany został do życia w 
listopadzie ub. roku. Jego prze­
wodniczącym jest kierownik 
Wydziału Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury Prez. 
MRN — inż Wł. Łobacz. Po­
nadto w skład jego wchodzą 
m. in.: inż. S. Jędrzejczak z 
RDIM. inż. Zb. Cierpisz z Wo­
jewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej; inż. W. Świtakowskl 
z Miastoprojektu Koszalin; inż. 
A. Kijowski ze Spółdzielni 
Mieszkaniowej „C*vn"; inż. 
Zb. Łojko z Miejskiej Pracow­
ni Urbanistycznej. Nadzór nad 
działalnością Zespołu sprawu­
je zastępca przewodniczącego 
Prez. MRN — Włodzimierz 
Tyras. 

Celem działalności zespołu 
jest koordynacja uzbrojenia 
słupskiego zagłębia budowla­
nego jakim jest dzielnica Za­
torze. Nie jest to sprawa pro­
sta, bowiem doprowadzenie 
tzw. zdalaciągów instalacji 
wodno-kanalizacyjnej i gazo­
wej — pociągnie konieczność 
wyłączenia z ruchu kołowego 
takich ulic jak: Tuwima, 
Szczecińskiej, Grottgera i So­
bieskiego. Jak dużą wagę przy 
wiązuje się do sprawnego prze­
prowadzenia tych robót, 
świadczy to, iż w drugiej po­
łowie stycznia nad zagadnie­
niem tym obradować będzie w 
Słupsku wyjazdowe posiedze­
nie Prez. WRN w Koszalinie. 

(h) 

» i 

COGDŹIB -KIEDY'! 

Jfrii sfonw 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

„TAXI* i 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac dworcowy. 

|nvium 
Dyżuruje apteka nr 51 prry ul 

Zawadzkiego, tel. 41-80, 

IPWWSTAW# 

• " ji? 

L %KHÓCIK 
ZEBRANIE KOŁA SITO 

W najbliższy piątek odbędzie się 
walne zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze Kola Terenowego Sto­
warzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Ogrodnictwa. 

Po złożeniu przez Zarza td spra­
wozdania z działalności 'w roku 
ubiegłym, dyskusji i wyborach no­
wych władz koła — mgr inż. Wł. 
JasiekieWicz z Koszalina wygłosi 
wykład pt. ,, Kierunki rozboju 
produkcji ogrodniczej w woje­
wództwie koszalińskim w latach 
1957—1070". 

Walne zebranie odbędzie się w 
biurze PI< ZSL, ul. Filmowa 3. 
Początek — godz. 13. 

POZDROWIENIA .  .  .  

. . .  z  C z ł u c h o w a  n a  w i d o k ó w c e ,  u -
każującej jezioro Czaplinek, o-
trzymaliśmy od zawodniczek i za-

Czyn na 10-lecie 

Młodzież słupska coraz intensywniej przygotowuje się 
do obchodów 10-lecia Związku Młodzieży Socjalistycznej. 
Punktem kulminacyjnym będzie letni zlot. Obecnie mło­
dzież zetemesowska radzi na zebraniach, w jaki sposób 
uczcić jubileusz Związku. 

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Zarządu Miasta i 
Powiatu ZMS — Waldemar 
Pakulski, już w 11 organiza­
cjach zetemesowskich odbyły 
się zebrani-a, na których oma­
wiano program czynów i przy­
gotowań zlotowych m. in. w 

^darzenia 
YfWypADKI 

/ L/L/ HKmi 
• W KOBYLNICY podczas pra­
cy przy sieczkarni wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. 40-letnia 
Józefa W. uderzona została ko­
łem sieczkarni i w rezultacie do­
znała złamania kości lewego 
przedramienia. Karetka pogotowia 
przewiozła poszkodowaną do szpi­
tala. 

<& MIESZKANIEC ul. Długosza 
w Stupsku, 13-letni Ryszard P. 
upadając uderzył się tak silnie w 
głowę, że podejrzewano u niego 
wstrząśnienie mózgu. Z tym roz­
poznaniem przewieziony został do 
szoitala na obserwację. 

® NIESZCZĘŚLIWIE upadł też 
mieszkaniec wsi Grabno 65-letni 
Władysław D. Przybyły lekarz po­
gotowia stwierdził kontuzję nogi 
j po udzieleniu pierwszej pomocy 
kierowa} ofiarę wypadku do szpi­
tala. 

Fabrykach Mebli, Fabryce Na­
rzędzi Rolniczych, SFUT w 
Jezierzycach i Korabiu w Ust­
ce. 

Na zebraniach odczytywany" 
jest apel zlotowy ZW ZMS do 
młodzieży województwa ko­
szalińskiego a następnie prze­
prowadza się analizę wykona­
nia zobowiązań podejmowa­
nych w ramach akcji „Start 
— 5-latka młodzieży". W nie­
których kołach młodzież wy­
konała wiele bardzo cennych 
i rzeczowych zobowiązań. Na 
przykład w usteckim „Kora­
biu" dzięki zobowiązaniom 
skrócono czas bieżących re­
montów 4 kutrów, co pozwoli­
ło na dodatkowe odłowienie 
£2 ton ryb. Skrócono ponadto 
czas remontu kapitalnego ku­
tra „Ust-33", a także powoła­
no 7 brygad ubiegających się 
o tytuł „BFS Tysiąclecia". Po­
za tym wykonano wiele innych 
zobowiązań, na które kora-
biowscy zetemesowcy poświę­
cili sporo wolnego azasu. 

W innych kołach, gdzie nie 
wykonano wszystkich zobowią­
zań, dyskutowano nad przy­
czynami. 

Na zebraniach przedstawia 
się program działalności koła 
przed zlotem oraz projekt ze­
temesowskich zobowiązań z tej 
okazji. Młodzież dyskutuje nad 
tymi zagadnieniami akceptu­
jąc przedstawione przez zarzą­
dy kół programy. Obecni na 
zebraniach przedstawiciele dy­
rekcji oraz rad zakładowych 
popierają również inicjatywy 
młodzieży. 

I tak na przykład w Zakła­
dzie Energetycznym zeteme­
sowcy rzucili projekty by sta­
żyści zakładowi opracowywali 
w czynie dokumentację na o-
świetlenie uliczne a młodzi 
zorganizowali w świetlicy za­
kładową kawiarenkę. Z kolei 
zobowiązali się oni pomóc w 
nancp słabszym uczniom szko-
łyjjrzyzakładowej. 

Młodzież jednogłośnie popie­
ra projekty czynów i zobowią­
zań, jednocześnie wyrażając 
swą gotowość do realizacji. W 
najbliższym czasie zebrania 
przedmiotowe odbywać się bę­
dą w innych kołach. Przygoto­
wuje się np. młodzież PKP, 
Stoczni w Ustce i w wielu in­
nych przedsiębiorstwach. Moż­
na więc sadzić po przygoto­
waniach, że słupscy zeteme­
sowcy godnie uczczą 10-lecie 
swej organizacji. (an) 

wodników Klubu Sportowego Me-
blos, którzy brali tam udział w 
rozgrywkach o palmę pierwszeń­
stwa w województwie w tenisie 
stołowym. 

Dziękujemy! 

W PDK — SEMINARIUM 4 

CHOREOGRAFICZNE 

Ośrodek Metodyczno-Instrukcyj-
ny PDK organizuje dwudniowe 
seminarium choreograficzne dia 
instruktorów amatorskich zespo­
łów artystycznych, kierowników 
placówek kulturalnych. Semina­
rium odbędzie się w dniach 21 
i 22 stycznia. 

Zainteresowani winni o swym 
uczestnictwie powiadomić sekre­
tariat PDK w terminie do 18 bm. 

„POMYSŁ" 

Przy ulicy Świerczewskiego in­
stalowano ostatnio gaśnice prze­
ciwpożarowe na klatkach schodo-
wch. W budynku nr 2 zamiast na 
s"ianie najniższej kondygnacji, tj. 
przy bramie wejściowej lub na 
półpiętrze — umieszczono gaśnicę 
na . . .  drzwiach mieszkania nr 5, 
na drugim piętrzę. Lokator oczy­
wiście nie zgadza się z tym — 
i chyba ma rację. 

^moaci 

PROGRAM I 
na dzień ii bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 
Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 
6.45 Kalendarz. 7.05 MuTyka i ak­
tualności. 7.30 Piosenka miesiąca. 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.15 Melodie 
rozr. 8.44 „Problemy". 9.00 Dla 
kl. I i II — ,,Z piosenką jest nam 
wesoło". 9.20 Od Straussa do 
Straussa. 10.00 „Sanie" — opow. 
J. Druce. 10.20 W stylu koncertu­
jącym. 11.00 Muzyka polska. 11.43 
Kronika kulturalna. 12.10 Muzyka 
lud. narodów radz. 13.00 Dla kl. I 
i II — „Kolorowe listy". 13.20 
Polska muzyka baletowa. 13.40 Ze­
spół akordeonistów. 14.00 List z 
Polski — „Wielka sprawa ma­
łego Czaplinka" — reportaż I. Nar-
kowicza. 14.15 Muzyka dla wszyst­
kich. 15.05 Nasze spotkania — 
Mongolia. 15.25 Muzyka. 15.50 Ra-
dioreklama. 16.00—19.00 popołudnie 
z młodością: 16.45 Radiostopem po 
kraju i świecie. 17.45 „Kochanko­
wie z Toledo" — opow. F. A. 
Villiers. 18.00 Rozmaitości muzy­
ki rozr. 18.45 Kurs jęz. franc. 19.00 
Radioreklama. 19.10 Wiejskie spot­
kania. 19.3o Koncert życzeń. 20.26 
Wiad. sportowe. 20.30—23.00 Wie­
czór literacko-muzyczny: 20.33 
Śpiewa A. German. 20.45 Audycja 
poetycka. 21.05 Koncert chopinow­
ski w wyk. R. Smendzianki. 21.35 
Książki, które na was czekają. 22.05 
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej. 22.45 Muzyka. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.15 Spotkanie z 
jazzem. 23.40 Z dziejów pieśniar-
stwa polskiego. 0.05 Kalendarz. 
0.10 Program nocny z Wrocławia. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa: Malarstwo 
dziecięce — prace członków Mło­
dzieżowego Kółka PLTTTycznego 
przy PDK. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
Wystawa: Współczesna grafika 
szwedzka. 

r~— imo 

MILENIUM — Zamieńmy się mę­
żami (USA, od lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Jeden przeciw 

wszystkim (USA, od lat 14), panor. 
Seanse: 14, 16.15, 1S.30 i 20.45. 
GWARDIA — Tom Jones (an­

gielski, od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Zemsta OAS (franc., 
od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Dni grozy i śmie­
chu (USA, od lat 11). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM II 
np dzień 11 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.3U. 
10.00, 12.06. 16.00, 19.00, 23.50. 

5.06 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Radioreklama. 7.00 Muzyka. 

*7.45 Piosenka miesiąca. 7.50 Me­
lodie na dzień dobry. 8.15 Kurs jęz. 
Rng. 8.35 Audycja Red. Społ. 8.45 
Melodie lud. z Krakowskiego. 9.00 
Tropami ludzi i pieśni. 10.05 Kon­
cert rozr. 10.50 „Zima naszej gory­
czy" — J. Steinbecka. 11.10 Publ. 
międzynar. 11.20 Arcydzieła klas. 
muzyki operowej. 12.25 Melodie 
filmowe. 12.50 Lekarz przypomina. 
"3.00 Muzyka. 14.00 Koncert soli­
stów. 14.30 Pod fabrycznym da­
chem. 14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 
Duety wokalne i instrumentalne. 
15.30 Dla dzieci starszych — „Mo­
nografie zwierząt". 16.05 Public, 
międzynarod. 16.15 Utwory Beet-
hovena. 16.46 Muzyka symfon. 
17.00 W Warszawie i na Mazow­
szu. 18.00 Muzyka lud. z Mazow­
sza. 18.45 Audycja Red. Ekonom. 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
„Bilans" — słuch. 20.30 Felieton 
muzyczny. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Muzyka tan. 22.20 Rozmowa li­
teracka. 22.35 Międzynar. Uniw. 
Rad. 22.45 Muzyka rozr. i taneczna. 

TELEWIZJA 

na dzień 11 bm. (środa) 

10.30 „Stare porachunki" — fum 
z serii „Baron". 11.20 Przerwa. 
16.25 PKF. 16.35 „Helsinki zimą" — 
film. 16.45 Przypominamy, radzi­
my. 16.55 Wiadomości dzienni­
ka TV. 17.00 Dla młodych widzów. 
„Zwykłe sposoby — niezwykłe se­
krety". 17.25 Nie tylko dla pan. 
17.45 Nowe warunki kontraktacji 
zbóż. 18.00 Magazyn medyczny. 
18.30 Śpiewa Krystyna Jamrozy. 
18.55 „Eksportowa oferta", z cyklu: 
„Sprawy do załatwienia". 19.20 
Dobranoc. 1^-30 Dziennik. 20.00 
„Mężczyzna czy kobieta" — film. 
20.15 „Stare porachunki" film z 
serii „Baron". 21.05 Światowid. 
21.35 „Zagraj na banjo" — film 
rozrywkowy. 22.10 Dziennik. 22.23 
Program na jutro. 

„GŁOS SŁUPSKI" — mutacja „oiosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne, Koszalin al. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2. I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 54-66. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł. półroczna 78 zł, roczna 156 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch** 

Tłoczono KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. \V-1 



Str. 9 GŁOS Nr 10 (4428) i 

Donald Campbell, rekordzista świata w dziedzinie szyb­
kich łodzi motorowych, zginął 4 stycznia 1967 roku na 
jeziorze Coniston, w pólnomo-zachodiiiej Anglii, podczas 
prób pobicia własnego rekordu szybkości. 

WALKA z czasem i prze­
strzenią jest specjalnoś­
cią naszego stulecia. Po­

zwolę sobie przypomnieć trzy 
najwcześniejsze rekordy 

Świadkiem jego sukcesów jest 
Donald. Syn rekordzisty, uro­
dzony v/ roku 1921. 

Po .ukończeniu studiów poli­
technicznych, Donald Camp-

18 griidnia 1898. Francuz beli idzie w ślady ojca. W ło-
de Chasseloup - Laubat Je- dziach, wyposażonych już te-
natzy rozwija prędkość raz w lotnicze silniki odrzuto-
63.157 km/godz. Startuje na we, atakuje rekordy szybkoś-
pojeździe elektrycznym. ci. Od roku 1955 kilkakrotnie 

13 kwietnia 1902. Francuz poprawia rekord świata. W 
Serpollefc rozwija 120,805 maju 1959 rozwija w łodzi 
km/godz. Startuje na pojeź- „Bluebird III" tempo 419 km 

na godzinę. 
W roku 1960 Donald podej­

muje dramatyczną próbę po­
bicia rekordu nredkości samo-

dzie parowym. 
5 sierpnia 1992. Ameryka­

nin Yanderbilt rozwija 
122,445 km/godz. Pierwszy 
rekord na pojeździe z czte-
rocylindrowym silnikiem 
benzynowym. To już samo­
chód. 

Nie będziemy wyliczać 
dalszych rekordów w kolej­
ności chronologicznej. Prze­
skoczymy od razu w lata 
dwudzieste. 
Jeśli można mówić o lu­

dziach, dla których ryzyko sta­
je się pasją życia, należał do 
nich Malcolm Campbell (1885— 
—1948). Jeden z najznakomit­
szych angielskich kierowców 
wyczynowych. Siedmiokrotnie 
ustanawia bezwzględny rekord 
świata na samochodach włas­
nej konstrukcji. 

Rok 1924. Malcolm startu­
je na samochodzie „Special-
-Sunbeam". Moc silnika: 350 
koni mechanicznych. Pręd­
kość: 235,217 km/godz. Rok 
1931. Samochód „Napier-
-Special" z 12-cylindrowym 
silnikiem o pojemności 23 li­
trów. Prędkość: 39£>,5 km 
na godz. 

Rok 1935. Samochód „Blue 
bird-Special" Prędkość 484,8 
km/godz. 
W latach trzydziestych Mal­

colm pasjonuje się również 
szybkim sportem motorowym. 

atmosferycznych. My nie na­
trafiliśmy na najlepsze. Po-
wierzchnia była chropowata 
Dla naszej próby musieliśmy 
wyrównać odcinek, o długości 
17 km i szerokości 28 m. 

Ale i teraz nie byliśmy za-
dowoleni. Ponieważ trasa zo­
stała skrócona, trzeba będzie 
wprowadzić znacznie większe 
przyspieszenia, by osiągnąć za­
mierzoną prędkość. 

Podobne próby podejmował 
w tym czasie Amerykanin Nic-
ky Thompson. Osiągnął pręd­
kość 654 km!godz. dotąd naj­
większą. Ale rozwinął ją ja­
dąc w jednym kierunku. Jego 
samochód miał uszkodzony 
wał napędowy. Nie mógł poko­
nać trasy w przeciwnym kie­
runku, co jest warunkiem o-
ficjalnego rekordu. Dla nas by­
ło jasne, że Nicky może na 
swojej maszynie rozwinąć na­
wet 670 km!godz. 

Nasz „Bluebird" nie był gor­
szy. Natomiast trudne były wa 
runki panujące na słonej pu-
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Wybieramy 10 najlepszych 

Konkurs - plebiscyt przed półmetkiem 
ZAKŁADOWE I KLUBOWE PLEBISCYTY 

Z każdym dniem konkurs-plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców województwa nabiera coraz większego rozma­
chu. Rośnie liczba kuponów, pęcznieje teczka ż wypowiedzia­
mi Czytelników, którzy proponują kandydatury na listę ple­
biscytową. Szczupłe ramy gazety nie pozwalają nam na za­
mieszczenie wszystkich głosów w dyskusji. Notabene, nie­
które wypowiedzi pokrywają "się i nie wnoszą nowych pro­
pozycji do dyskusji plebiscytowej. X>iatcgo też przepraszamy 
tych Czytelników, których wypowiedzi nie znajdą się na la­
mach naszej gazety. . 

na seziorze 
chodu. Oficjalny należy od ro­
ku 1947 do Anglika Johna 
Cobba i wynosi 634,403 km na 
godzinę. Nieoficjalny — do A-
merykanina Thompsona. 

Samochód „Bluebird" spraw 
dzony jest do ostatniej śrubki, 
od karoserii aż po silnik. Ten 
ostatni — turbina lotnicza Bri­
stol — rozwija moc 4.000 koni 
mechanicznych. 

Relację z próby podamy za 
najbliższym współpracowni­
kiem Donalda Campbella. 
Głos ma Peter W. Carr, były 
pilot samolotów odrzutowych. 
Aktualnie — dyrektor Opera­
cji Bluebird. 

„Słoną pustynię znaleźliśmy 
w złym stanie. Ma ona długość 
320 km i szerokość w grani­
cach 80—160 km. Ale tylko 
17—-19 km tego obszaru tworzy 
twarda sól, nadająca się do ro­
li nawierzchni wyścigowej. 

Stan tej naturalnej, solnej 
nawierzchni zależy bardzo sil­
nie od aktualnych warunków 

Malcolm Campbell z synem 
Donaldem przy samochodzie 
typu „Bluebird", na którym 

Malcolm ustanowił w roku 
1933 nowy rekord prędkości: 
438,49 km!godz. 

(FOTO-AR) 

styni. Rozwinięcie zamierzonej 
przez nas prędkości na skróco­
nej trasie wiązało się z nie­
wątpliwym ryzykiem. 

Decydująca próba miała 
miejsce 16 września. Campbell 
zrywa wóz... Nabiera prędkoś­
ci... Poślizg... Wóz obraca się 
o 90 st.... Wyskakuje zo górę na 
wysokość 15 m, zakreśla łuk i 
w odległości 300 m spada na 
ziemię... Tu wykonuje jestzeze, 
wiele koziołków...'* 

Katastrofa nastąpiła w mo­
mencie, gdy samochód rozwi­
jał już prędkość 588 km na go­
dzinę. Aż dziw bierze, że kie­
rowca wyszedł z tej próby z 
życiem. Podobno już w drodze 
do szpitala pytał swego asy­
stenta, kiedy można wybudo­
wać nowy egzemplarz samo­
chodu i podjąć następną próbę. 

Ulegając demonowi szybkoś­
ci wkrótce znów zasiada za 
kierownicą. W roku 1954 osią­
ga szybkość 648,7 km na godz. 
Wkrótce potem ustanawia re­
kord szybkości na łodzi moto­
rowej. 443 km na godzinę. Ten 
właśnie rekord usiłuje pobić 
4 stycznia br., w trakcie tra­
gicznej próby na jeziorze Co­
niston. 

Łódź „Bluebird", wyposażo­
na w odrzutowy silnik lotni­
czy, rozwijała już prędkość 
500 km na godzinę, gdy... Je­
den z naocznych świadków 
stwierdza, że „nagie wysko­
czyła z wody na wysokość kil­
kunastu metrów. Po trzykrot­
nym przekoziołkowaniu w po­
wietrzu uderzyła -w fale jezio­
ra. Nastąpiła eksplozja''. 

Dodajmy, że na tym samym 
jeziorze Coniston ojciec Do­
nalda, Malcolm, na łodzi o na­
zwie „Bluebird" pobił w roku 
1939 rekord świata (227 km na 
godz.). Ostatniego dnia roku 
1948 zginął tragicznie w czasie 
zawodów motorowodnych. 

RYSZARD DOŃSKI 

Plebiscyt zbliża się do pół­
metka.. Dokonując próby oce­
ny na podstawie dotychczas 
nadesłanych wypowiedzi i 
przeglądniętych już kuponów 
konkursowych nasuwają się 
refleksje. Cieszy nas fakt, że 
plebiscyt wywołał duże zain­
teresowanie wśród sympaty­
ków sportu. Niewątpliwie im­
preza „Głosu" jest okazją do 
dokonania podsumowania ca­
łorocznego dorobku naszych 
sportowców, trenerów i dzią-

NOWE EMOCJE 
POD KOSZEM 

Jutro początek 
tradycyjnego turnieju 
o Puchar ZNiN 
Sympatyków koszykówki w 

Koszalinie po noworocznym, 
międzynarodowym turnieju ju­
niorów z udziałem reprezenta­
cji ZSRR, NRD, Węgier i Pol­
ski czekają nowe emocje. Tym 
razem emocjonować się będą 
tradycyjnym turniejem o Pu­
char Ziem Nadodr-zańskich i 
Nadbałtyckich, który już ju~, 
tro rozpoczyna się w koszaliń­
skiej hali sportowej. 

Na starcie imprezy staną re­
prezentacje ośmiu okręgów: 
Gdańska, Wrocławia, Bydgo­
szczy. Olsztyna, Szczecina, O-
pola, Zielonej Góry i gospoda­
rzy turnieju — Koszalina. Na 
parkiecie koszalińskiej hali 
zobaczymy wielu znanych ko­
szykarzy i reprezentantów 
Polski. Tak np. reprezentacja 
Gdańska oparta będzie na za­
wodnikach I-ligowego Wy­
brzeża, a Wrocławia na zespo­
le wicelidera rozgrywek eks­
traklasy — Śląska. Przypomi­
namy, że obrońcą Pucharu jest 
reprezentacja Bydgoszczy. 
Drużyna obrońcy opierać się 
będzie w tym roku na koszy­
karzach eksligowego Zawiszy. 
Natomiast pozostałe okręgi re­
prezentowane będą przez ko­
szykarzy II-ligowych drużyn. 

Pierwszy pojedynek turnie­
jowy odbędzie się w czwartek 
o godz. 15, natomiast oficjalne 
otwarcie turnieju nastąpi o 
godz. 18. Zakończenie rozgry­
wek — w niedzielę, (sf) 

łączy. Wiele wypowiedzi 
świadczy o tym, że problemy 
rozwoju sportu koszalińskiego, 
a zwłaszcza jego niektórych 
dyscyplin są w centrum zain­
teresowania nie tylko działaczy 
sportowych, lecz również tysię­
cy naszych Czytelników. Wie­
lu z nich wybierając na listę 
plebiscytową najlepszych kie­
rowało się obiektywizmem. 
Brali oni przede wszystkim 
pod uwagę pozycję danej dy­
scypliny w kraju i na arenie 
międzynarodowej oraz wyniki 
i postępy poczynione przez da­
nego zawodnika czy zawod­
niczkę w ciągu całego roku. 

Niestety, nie wszyscy kiero­
wali się tymi kryteriami. W 
wielu przypadkach daje o so­
bie znać lokalny patriotyzm, 
który nie idzie w parze z o-
biektywizmem. Poza tym przy­
wiązanie do barw klubowych 
czy nawet danej dyscypliny 
nie pozwoliło im obiektywnie 
spojrzeć na dorobek i wyniki 
reprezentantów innych dyscy­
plin. Co prawda sport ma to 
do siebie, że zwycięzcą zostaje 
lepszy, lecz w przypadku na­
szego plebiscytu, którego 
głównym założeniem jest wy­
bór najlepszych z najlepszych 
w województwie — należy się 
przede wszystkim kierować 
dużym obiektywizmem. 

Podobnie jak w latach u-
biegłych w niektórych zakła­
dach pracy, klubach i szkołach 
przeprowadzane są lokalne 
plebiscyty na najlepszych spor­
towców województwa. Plebis­
cyt taki przeprowadzono mię­
dzy innymi w Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznym w 
Białogardzie. W liście do re­
dakcji nadesłanym przez ucz­
niów między innymi czytamy: 

„W związku z trwającą dyskusją 
nad wj-borem najlepszego spor­
towca Ziemi Koszalińskiej roku 
1966 chcemy również zabrać głos 
w tej sprawie. Uważamy,. że przy 
typowaniu zawodnika na najlep­
szego sportowca roku kierować się 
należy jego całorocznymi osiąg­
nięciami. Dlatego też, naszym zda­
niem, na miano pierwszego spor­
towca w województwie zasługuje 
Waldemar MARCZYK z białogar-
dzkiej Iskry. Zawodnik ten w mi­
nionym sezonie ze startu na start 
poprawiał swoje wyniki. Najwięk­
szym jego osiągnięciem było zdo­
bycie tytułu mistrza Polski na 
800 m oraz zdobycie brązowego 
medalu na 400 m. Ponadto zajął 

on trzecie miejsce na mistrzo­
stwach Europy Federacji „Kole-
jarz"' oraz reprezentował barwy 
Polski w spotkaniach międzypań­
stwowych we Włoszech i Rumunii. 
Zakwalifikował się także do finału 

mistrzostw Europy juniorów w O-
dessie. 

W wyniku naszego wewnętrznego 
plebiscytu ukształtowała się nastę­
pująca dziesiątka: 

3) Marczyk, 2) Pawlak, 3) Su­
wała, 4) Barta, 5) Brawer, 6) Ku­
czek, 7) Ligocki, 8) Zenona Ruma-
czyk, 9) Chmara, 10) Sokołowski. 

Wewnętrzny plebiscyt przepro­
wadzili również sportowcy LZS 
Pomorzanin Sławoborze. Na 28 u-
czestników plebiscytu najwięcej 
punktów uzyskał ciężarowiec Jó­
zef KUCZEK. Na drugim miejscu 
uplasował się Waldemar MAR­
CZYK. 

Dalsze miejsca zajęli: Barta, 
Suwała, Zenona Rumaczyk, Ligoc­
ki, Helena Brawsr, Zbigniew Bet-
scher i  J. Kuciński. 

Dyskusja trwa. Czekamy na 
dalsze wypowiedzi (sf) 

Kttpoo plebiscytowy 

ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
W 1966 ROKU 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
Imię i nazwisko głosują­

cego: .. .. 

Adres: 

Kupon konkursowy pro­
simy wypełnić czytelnie i 
przesłać do dnia 1 lutego 
1967 roku do redakcji „Gło­
su Koszalińskiego" Koszalin 
ul. Alfreda Lampego 20 z 
dopiskiem na kopercie: 
KONKURS — PLEBISCYT. 

'̂ -BOGACTWEM"" 
ZIEMI KOSZALIŃSKIE) 
STRZEZ TEGO SKARBU 

mmi 

LII WM 
iii sn 

T>ieqa(jigfŁ 

Tłumaczył: Stanisław Gogłuska 
(47) 

— Czy pani jest wierząca? — spytałem. 
— Wierzę w Boga, jak przystoi — odpowiedziała — ale już 

dawno nie byłam u spowiedzi — nie, nie odczuwam potrzeby 
duchowej pociechy — a więc po co? Być może pojmuje pan 
moją tragedię. — Dlaczego kobiety tak chętnie opowiadają 
o swojej „tragedii"? W przypadku Mercedes była to, nieste­
ty, prawda, ale wiele z nich szermuje tym słowem, jak gdy­
by tylko one same były ważne, a inni byli jedynie publicz­
nością i nic innego nie mieli do roboty, tylko im współ­
czuć. W każdym razie odpowiedziałem z pełnym zrozumie­
niem i starałem się okazać godnym zaufania i dobrotliwym. 
Ona zaś mówiła dalej: 

— Nie, nie mam żadnych grzechów do wyznania, jestem 
niewinna śmierci Don Vicenta. Ale jestem jego spadkobier­
czynią, ten spadek bardzo mi ciąży. Tak bardzo chciałabym 
teraz żyć według własnego gustu — pan już wie, ?e jestem 
osobą „nieprzyzwoitą". 

— No i? — próbowałem się uśmiechnąć, z wyższością, po 
wielkomiejsku, jak gdybym gardził moralnością drobno-
mieszczańską. 

— Ja już nie mogę dłużej żyć. Ten chłopiec, Luis, ja go 
naprawdę kocham — może nikogo więcej na świecie nie 
kocham, tylko Luisa, Naturalnie oszukiwałam Yicenta z Lui-
sem, ale także — i to mnie boli — Luisa z Vicentem. Nie. 
nie to dręczy moje sumienie, że byłam kochanką Viceńta, 
ale to, że byłam tym, o czym wszyscy wiedzieli* że byłam 
jego współpracowniczką. Nie wiem, doktorze, kto go zamor­
dował. jnaorawdę nie wiem, ale gdybym wiedziała, gdybym 

rzeczywiście wiedziała, byłabym mu wdzięczna i nigdy bym 
go nie zdradziła. 

— Gdybym tu siedział nie jako przyjaciel, ale jako sędzia 
śledczy, uwaga taka wzbudziłaby we mnie najgorsze podej­
rzenia. Pani ma wszelkie powody do tego, żeby być wdzięcz­
ną mordercy — jako spadkobierczyni! 

— Wcale tak nie myślałam — żachnęła się. — Nienawidzę 
Don Vicenta, nienawidzę jego, i wspomnienia o nim, i jego 
pieniędzy! Nienawidzę jego pieniędzy — i czuję się trochę 
współwinną, wspólniczką i.„ 

— Wspólniczką? — Nagle powietrze w pokoju wydało mi 
się nieznośnie duszne. — Nie rozumiem, co pani właściwie 
ma na myśli, czego pani się obawia, jeżeli pani nie ma nic 
wspólnego z morderstwem. 

— Zemsty. 
— Czyjej zemsty? — Ponieważ nie otrzymałem żadnej od­

powiedzi, ponowiłem pytanie. 
— Zemsty za to, że była pani jego kochanką? 
— Nie, nie o to chodzi — Vicente żył tak samo z innymi 

kobietami — ale krzywda, nieszczęście — on zawsze trzymał 
się prawa... — Mechanizm, tryb, ja jestem trybem, przypo­
mniałem sobie znowu. Noc była parna, ocierałem z czoła kro­
ple — ,..a prawa, tak, ja uważam, że prawa jakoś się nie 
zgadzają... — Coś się w mechanizmie zepsuło, przełożyłem 
sobie zaraz na mój nowy, symboliczny język. 

— To, co robił Yicente, było prawnie dozwolone, ale to 
nie było —- to nie było dobre. Nie, to co on robił, to było złe, 
prawnie dopuszczalne, a złe — i teraz to go dosięgło, i na 
pewno mnie też dosięgnie, los będzie mnie ścigał bez litości. 
Co tu począć, co tu począć? 

Była rozbita, tak — jak lalka dziecinna rozpadła na czę­
ści — tego się nie spodziewałem. Przy tym była wzruszają­
ca — z powabnej i pewnej siebie kobiety stała się bezbron­
ną, przerażoną dziewczynką. Z lekkomyślnych oczu płynęły 
łzy. Atak nerwowy — może trzeba zawołać lekarza — ćóż 
tu poradzi adwokat? Ale to wielka szansą, teraz mógę z niej 
wszystko wydobyć! Wszystko? Zawsze trudno ocenić o ile 
człowiek stracił kontrolę nad sobą, a o ile gra przed samym 
sobą i przed innymi. 

r- Co w panią wstąpiło? =- I ręką zacząłem gładzić jej na 

pół długie, gładkie, ciemne włosy — nie pasowało to sę­
dziemu śledczemu. 

— Na tych pieniądzach ciąży przekleństwo. To majątek 
kradziony — i krew — Salwadora — nieszczęście Gabrieli — 
i inne rzeczy — a teraz Vicente zapłacił za swoje grzechy — 
i mnie też przekleństwo dosięgnie! Luis został aresztowany 
— dla Luisa byłam dobra i piękna — i co on sobie teraz 
o mnie pomyśli? 

— Zazdroszczę pani Luisowi. 
Spojrzała zdziwiona. Noc była gorąca — powtarzałem so­

bie, że nie mam zamiaru wyznawać jej miłości. To musiało 
być coś wspaniałego mieć ją jako pierwszą kochankę — 
uczyć się tajemnic ciała nie od dziewek z ulicy, ale od ko­
biety, która naprawdę czuje! 

To nieprawda, ten drugi czuje zawsze naprawdę, choć nie-
zawsze to samo, co my i nie zawsze to, czego od niego ocze­
kujemy. Dlatego tak łatwo zawieść się na człowieku — czło­
wiek właśnie myśli tylko o samym sobie i uważa, że wszyscy 
powinni myśleć tak, jak on sam. 

— Co on sobie o mnie pomyśli! — powtarzała. Naturalnie 
Luis nie domyślał się, co się rozgrywało między Mercedes 
a Don Vicente. Jego wybuch wobec Iloyosa był szczery. Wo­
lałem nic jej o tym nie mówić — może to było niesłuszne —• 
do diabła, może to wtedy popełniłem fatalny błąd? Nie, wła­
ściwie, nie. nie sądzę, że mógłbym był coś uratować, coś 
zmienić. I właśnie nie wspomniałem jej o tym wybuchu jej 
kochanka. Siedziałem w milczeniu i czekałem na dalszy ciąg 
jej relacji, czy wyznania. Czy jeszcze czekałem na wyznanie? 

— Pieniądze — zaczęła — pieniądze! *Na nich ciąży prze­
kleństwo — na pieniądzach Vicenta i na mnie — ja jestem 
współwinna, bo do mnie należy „Guinda" i „Chirrimoia". 
To właśnie jest złe, to obrzydliwe. Teraz los mnie dosięg­
nie, ja nie chcę umierać — ja »ie chcę umierać. 

— Ależ Dona Mercedes — niechże pani będzie rozsądna! 
TTmrzeć któż mlałbV na pani życie? Czy ma pani 
wrogów? Czy pani w?<* •zamordował Vicenta i obawia 
się, że mógłby zaatakc ikże panią? 

— Nie — naraz wzrok jej stracił Wyraz — nie znam ni­
kogo, kto chciałby mnie zabić, ale los mnie dosięgnie. 

IćL e. nJ 


